
Peutsch
i CSR

na mecie III etapu 
W Karlovych Varach

WYNIKI INDYWIDUALNE
1, Deutsch (Austria 4:46,19

(minus 1 min. bonifikaty)
2, Van Schil (Belgia) '

4. TrelTlich (NRD),
. 5. Małek (CSR),

6. Knezourek (CSR)
7. Klabiński (Polska
8. Snbaticr (Fr.)
9. Wójcik (Polska)

10—11. Maitland (Ang.)
Eloot (Belg.)-

J2—19 Wilczewski (Pol.),

4:46,19 
4:46,19 
4:46,19 
4:46,19 
4:46,19
4:46,25 
4:47,25 
4:47,58

4:51,48

Meistcr (NRD),
Rużiczka (CSR), 
rawlisiak (Pol. Fr.),

Radigon (Francja), 
Wyszyński (Pol. Fr.) 4:51,50

4:52,03
Du-lsze miejsca Polaków: Kró­

lak w grupie od 45 clą 55 z cza­
sem 4:58,17. Ulik •— 76 w czasie

WYNIKI DRUŻYNOWE

Deutsch (Austria) 
siwic na III etaj

nie w Wyścigu Pokoju

iii

14:24,28

14:30,05
14:32,20
14:32 24

tuńcych.
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Miliony Czech oslowaRów pozdrawiają uczestników Wyścigu Pokoju

Polska po zaciętej walce z CSR druga w Karlovych Varach
Trzeci raz zmienił się 
przodownik Wyścigu

KARLOVE VARY 3.5 (tcl. wl.). Na III etapie Praga — Karlo- 
vc Vary (174 km) polscy kolarze odnieśli poważny sukces, zaj­
mując drugie miejsce w klasyfikacji drużynowej. W ogólnej 
klasyfikacji drużynowej po 3 etapach Polska znalazła się na 6 
miejscu, ustępując miejsca drużynie CSR. Jednak nasza sytua- 
cja w Wyścigu jest lepsza niż po II etapie, ponieważ odrobi­
liśmy znowu czas w stosunku do wyprzedzających nas cztc-
rech drużyn.
Mówimy o sukcesie

drużyny, a myśleliśmy w cza-
sie etapu, że będzie jeszcze le-

naszej i cej na pól drogi między parą 
" »”•’ Klabiński — Deutsch, a resztą

Kiedy na 15 km ze zwartej 
grupy kolarzy wyrwał się do 
przodu Klabiński, sądziliśmy w 
pierwszej chwili, że jest to krok 
nierozważny, nie wróżący po­
wodzenia. Kiedy jednak od 40 
lim obok Klabińskiegn znalazł 
się Deutsch, znany z wielu uda­
nych samotnych jazd (przypom- 
nijmy tylko sławny jego raid
do Berlina przed rokiem lub nie i
sięgając daleko choćby 

jśłiwą ucieczkę

kolarzy. Dalsze meldunki donio­
sły, że w skład tej środkowej 
grupy wchodzą: Van Schil, Sa- 
batier, Maxim i Wójcik.

Trudno było opanować pod­
niecenie obserwując losy Wy­
ścigu od tego momentu. Przez 
następne 50 km wszystko ukła­
dało się dla nas pomyślnie. 
Mknące do mety na czele całej 
stawki dwie grupki utrzymywa­
ły równe i ostre tempo, nie

1 pozwalając się dogonić. Nasze 
myśli ciągle towarzyszyły Kla-

na etapie do Pragi) — cicha 
nadzieja wstąpiła w nasze ser­
ca. I rzeczywiście, dwójka ucie­
kinierów gnała do przodu jak 
wicher, pnąc się dzielnie pod gó-. 
rę (taki był profil pierwszej 
części etapu) wzajemnie sobie 
pomagając i slalc powiększając 
różnicę dzielącą ją od głównej 
grupy.' -

14:37,26 NIE TYLKO KLABIŃSKI...
14:38.04 I Ale nasze nadzieje, które na 
14:42,45 i trasie Praga — Karlove Vary 
11:42.58 podsycane były systematycznie, 
14:45.17 wypadlo oprzeć nie tylko na 
11:16.41 I Klabińskim. Na 55 km z grupy 
15:00,57 i głównej wyskoczyło znów kilku 
]5:92,27 I zawodników i zgubiwszy kołe- 
15:29.19 i gów zajęło miejsce raniej wię-

trzech 1¼ teseHi

Anglik Maitland drugi w kłasy- 
fikaeji iniivwilluainej po trzech 

etapach Wielkiego Wyścigu
Foto CAF

INDYWIDUALNA
PO TRZECH ETAPACH

3. 1’cdcrsen (Dania) 15:28.20

5. Knezourek (CSR)
6. Eloot (Belgia)
7. Małek (CSR)

'45:33.45

Andersen (Dania)

11. Rebrv (Belgia)
15. TretlTich (NRD)
16—17. Schur (NRD)

Trygą (Norwegia)
18. Wójcik (Polska)
19. Klabiński (Polska)
20. Schultz (NRD)

bińskiemu i Wójcikowi i widzie­
liśmy już oczami wyobraźni 
Karlove Vary i taką jak po­
wyższa kolejność zawodników 
na finiszu, co oczywiście za­
pewniłoby nam zwycięstwo.

Uciekającym do przodu kola­
rzom coraz bardziej dawały się 
we znaki trudności samotnej 
jazdy. Zbyt często trzeba było 
dawać zmiany, ciągle daleko 
jeszcze było do mety.

Publiczność podziwiała ambi­
cję jadących na czele kolarzy 
Choć nie było wśród nich Cze- 
choslowaków dopingowano bez *

się na śmiały czyn, aby panu­
jąc nad znużeniem i pokonując 

(Dokończenie na str. 3)

Polska wytrwale odrabia
stracony czas

śreunig
driign

mi.
.*7.0-

klure

plclowann na 111 etapie i odpadła 
z klasvliltac.il drużynowej.

W grupie czołowej sytuacja
sie

na którym

stosunku

Belgowie

radykalnie po

etapie prowadzenie w 
objęła Anglia, odbiera* 

mii, ale Anglicy podob- 
uńczycy. stracili do CSR 
po kilkanaście minut, a

1 kolarze NRD — po

ska pomimo drugiego miejsca na 
mecie Karłowych Varach spa­
dla o jedna lokatę, oddając piąte 

dla- 
t™

na
etapie, a po poprzednim 

U Polski ledwie o se-

Jesteśmy sprawni 
do pracy i obrony

Wspaniała [ defilada sportowców!
podczas mamięstacja '

1 Maja w. stolicy
W DNIU 1 Mają Międzynarodowego Święta Priięy, w sili 

cu Polski —Warszawie,, odbyła się potężna, radosna manifesta? 
' cja około 400-tysięcżncj rzeszy ludu stolicy. Punktualnie o goi 

dżinie 10 przy dźwiękach hymnu narodowego, zajął miejsce 
na trybunie ustawionej w Al. Jerozc-limskich przed gmachem 
Komitetu Centralnego PZPR, entuzjastycznie witany — Prezes 
Rady Ministrów, Przewodniczący KC PZPR BoleslavF Bierut 
w otoczeniu członków Biura -Politycznego KG PZPR, członków 
Rady Państwa i Rządu, przedstawicieli naezcinycli władz stroni 
nictw politycznych. Wojska Polskiego i organizacji społecznych.

Do zgromadzonych na trasie pochodu, na przyległych pla­
cach i ulicach nieprzeliczonych rzesz ludu stolicy przemówił 
Prezes Rady Ministrów, Przewodniczący Kp PZPR Bolesław; 
Bierut. /

Po" przemówieniu Towarzysza Bieruta 
ródówkl i salwy artyleryjskie "

dźwięki Międzyna*

w*

Na trasie II etapu Wyścigu Pokoju Brno — Praga. Foto CAF

CSR B 0:1(0:1)

pochodu. •
W czołówce Avlelklej manife­

stacji pierwszomajowej kroczyli 
sportowcy.

Stanowili oni jedną z naj­
barwniejszych i.' najpiękniej­
szych grup w tym wspaniałym 
pochodzie 'ludności' stolicy.

Ponad 3500 zawodniczek i za­
wodników ze wszystkich zrze­
szeń sportowych • przedefilowało 
w dniu Międzynarodowego 
Święta Klasy Robotniczej.

.— Niech żyją sportowcy pol­
scy '— wzniósł okrzyk Przewód-, 
niczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Towarzysz Bierut.

Okrzyk ten podjęty został 
przez setki tysięcy manifestują­
cych, przez wszystkich, którzy 
w kulturze fizycznej w.idzą je­
den z ważnych elementów wy­
chowania nowego człowieka po­
żytecznego członka 'socjalistycz-

dały sygnał początku wielkiego

1 mistrza olimpijskiego Zyg-< 
munta Óhychly — pierwszego 
Polaka, który po wojnie zdo-i 
był zloty medal na Olimpia-» 
cizie. Oto portret kapitaną 
drużyny wicemistrza świata 
w siatkówce żeńskiej Miro­
sławy Zakrzewskiej, a dalej 
widzimy portrety — Wojcie­
cha Zabłockiego, czołowego 
szermierza świata, ofiarnego 
zawodnika i działacza gimńa-ć 
stycznego, wychowawcy mło­
dzieży, mistrza Polski Sobali, 
czołowego ciężarowca Rogu- 
skiego, młodej osztzepniczld 
rekordzistki Polski, przodow­
nicy nauki ś pracy społecznej 
Marii Ciachowny.
Duża grupa sportowców n!ęJ

transparent napisem

nego społeczeństwa.
'Na czele wielobarwnej

„Sport radziecki naszym wzo­
rem — korzystajmy z bpgatych 
doświadczeń sportu radzieckie-

ko­
lumny sportowej kroczyli mi­
strzowie sportu — Grocholska !

Dzięki pomocy sportu radzie*» 
cicgo. coraz szybciej, coraz

i Kamiński niosąc na wysokich i tura fizvczt 
dtze.wcach sztandaiy. । doświadczeń

Za nimi maszerowali spor- ■ ---- * •
towcy wszystkich zrzeszeń i. • 
transparentami, szturmówkami.
pięknie wykonanymi

Korzystamy z 
organizacyjnych

I przodującego na świecie sportu 
I radzieckiego, z doświadczeń mi-

mi, portretami , Lenina, Stalina, 
i Bieruta.

-- strzów i 
makieta- । Rad, którzy

rekordzistów Kraju 
są dla naszych za- 

i' zawodników wzo-

W olimpijskich strojach ma­
szerują najlepsi nasi sportowcy 
wyczynowi — mistrzowie i za­
służeni mistrzowie sportu. Wi­
dzimy mistrzynię 'świata w gi­
mnastyce — Helenę Rakoczy, 
zasłużonego mistrza sporu dwu-
krotnego wicemistrza Europy'

rem w pracy i treningu, .

IDĄ MŁODE KADRY ’ '
Po raz pierwszy kroczą w po­

chodzie pierwszomajowym naj­
młodsi sportowcy z najmlodsze-
go zrzeszenia „ZFyw“. Młodzi

Mimo przegranej nasza drużyna zasłużyła na pochwałę
nPAni os .v.ł t __________ Ł__»s  '

w beksie — Franciszka Szymu­
rę, zasłużonego mistrza sportu 
szablistę — Fokta, doskonałych 
szybowników, spadochroniarzy

PRAGA, 2.5 (tcl. wl.). Czccho-
Słowacja „B“ — Polska „B“ 1:0 
(1:0). Bramkę zdobył VI k w .33 
mm. SędzibwaFKaraś (ĆSRjprta' 
linii Cobcr (P) i Vrbovec (CSR). 
Widzów 40.000.

Polska: Wyrobek, Korynt. Ka-
szli ba. bkowiak; Słoma.

Kotaba, Kościelny
(Szymborski), Kępnr, Gogolew­
ski, Sobek.

CSR: Stacho, Zuzanek. Pro­
chaska, Krasnohorsky; Cimra. 
Urban; Pavlovic. Mały (Morav-

'uolslw iizitia ’ cik). Masc-pu.st, Borovicka, Vlk
od przodownika Wyściąu Anglii I
tvlkn ok. iz minut, i.i. akurat tv- ( Mecz drugich reprezentacji 
h*. ile potrafiliśmy odrobić na; piłkarskich Polski i CSR. ro- inej na etapie do Karłowych X a-

indywidualnej komwanvm 
Smołowo,

reprezentacji po uzupełnieniu
jednej do dwóch pozycji ma
przed ‘Spbą-Tlużą przyszłość,, o 
ile""” oczywiście " poprawi ” Swe
umiejętności strzeleckie.

Z wyrównanego zespołu 
chwalić należy Kępnego i

'swe

po­

tabę w ataku. Wieczorka w po­
mocy oraz całą linię obrony. Po­
zostali grali dobrze, każdy z 
nich spełnił powierzone mu za-

się wolniejszą grą gospodarzy 
oraz szybkimi atakami drużyny 
polskiej. „W-,,.5- ntin. .rzut . wolnj* 
dIa" 'Ć'S’R'’'i<ónćzy^ autem, .W 
1 minutę później Kępnj- wspa­
niale wyszedł na skrzydło, ścią- 
nął dwóch przeciwników, do­
skonale scentrowal, lecz Sobek 
atakowany zbyt ostro przez 
obrońcę przeniósł głową nad 
poprzeczką.

Zespól CSR ,.BU składał się
przeważnie doświadczonych
zawodników. z których najgroz-

ruchliwy i często strzelający 
| VIk, dobry taktyk Borovicka.

hokeistów, 
itd.

ro RAZ PIERWSZY
■ Młody je.st nasz .sport liido: 
wy, alć odniósł już wiele suk-

chłopcy w zielonych koszulkach 
i brązowych spodenkach zbiera­
ją okla-ki. To nasza przyszłość, 
to kadry z których wyrosną 
przyszli mistrzowie i rekordzi­
ści. to ci, którzy będą konty­
nuować bogate tradycje nasze­
go sportu, wzbogacać je o no­
we sukcesy i zwycięstwa, któ­
rzy będą wysoko dzierżyć zwy- 

: cięskie sztandary polskiego 
'sportu.

CC50V. Licznie i okazale reprezento*'icłii polskich sporlow-; Licznie i okazałe reprezento-
•yló tytuły mistrzów , wane były zrzeszenia związkom

świata i Europy, nazwiska wie- ; na czele których kroczyła 
lu. figurują na listach rekordzi- grupa ■ niosąca * transparent 
stów i najlepszych na świecie. ' -Przez podniesienie sprawnpśći 

Po rnz pierwszy podczas dęli- ' fizycznej do szybszej realizacji 
------------------ ! P111 FI 1 I (1-1«I n i ro cl n“ ’ ’

Ataki obu drużyn następowa- । <■'->’ nieśli portrety sw;. 
ły na przemian po sobie. Polacy ' ifpszych koleżanek i 
grają dobrze często szóstką u i Nieśli portret}' tych, k 
ataku i siódemką w obronie. W : mienną. wytrwałą i 
21 min. bardzo ładny atak Pol- ! pracą nzysknh doskpn:
ski lewą stroną kończy się 
strzałem Solika dobrze obronio-

zegrany • został na pięknie ude- | pomocnik Urban, obrońca Kra-I nym przez bramkarza. Za chwi- 
■* ' ’ " 1 ----- '------ '---- | lę niebezpiecznie jest pod naszą

i btamką. ratujemy się kornerem 
I bronionym pięknie przez Wy- 
i robka.

umviuiHiw wyauiftu. imih.yihi uyu i TT 4 ,
kolejno Eloot, Pctiersen i obecnie | U etnpil W.VSCigU Pokoju. Na 
Deutsch. Poz om czołówki jest i zawodach obecny byl prezydent 
bardzo wyrównany i siniało : ren •można powiedzieć, źc kandy/la- i CSR A. Zdpotockj. Po odegia-. 
tów do ostatecznego zwycięstwa • niu hymnów narodowych dru- 
kmninasui^^ obecnej co najmniej । ^ynę Polską powitał przewodni-"

Jak dalece zmieniają sic lokaty i I
poszczególnych zawodników dn-iKolafa.

stadionie Spartaka i snohorsky, oraz bramkarz Sta- 
przed zakończeniem ! c'10,

— i Pokoju. Na Drużyna ta była technicznie

praskiego Komitetu KF. I

Pn|<k na stadionach 1 cori

wię.-ej sportowców 
przy warsztatach pra- 
wle-vj mlodzieżj* spor- 
je do zaciągu pionier-'

y robnlników sportowców, 
iz więcej kół sportowych 
staje przy zakładach pracy, 
(Dokończenie na str. 3)

i Klabińskiego. którzy z Gi i (>(> 
miejsca po I etapie awansowali 
po trzech etapach do czołowej 
dwudziestki.

W klasyfikacji indywidualnej 
obserwujemy interesujące zjawi-
sko: znani 
poprzednich

w Polsce z udziału w

Ostergaard,
h Pokoju 
ter, Olsen. 
Vanhovcn.

odnosili niejeden sukces etapowy, 
obecnie zna.idu.ia sie na odległych 
miejscach. W czołówce sa zawod­
nicy, których po raz pierwszy wi­
dzimy w Wyścigu. Jedynym wy­
jątkiem jest tylko Deutsch, obec­
ny przodownik Wyścigu.

ZESPÓŁ Z PRZYSZŁOŚCIĄ
Drużyna nasza zagrała do 

przerwy oraz przez ostatnie 29 j 
min. bardzo dobrze, górując nad I 
przeciwnikiem szybkością w 
zdobywaniu terenu, ciągłymi
zmianami pozycji i dużą ambi- 
cją. Brak doświadczenia nie po­
zwolił jej jednak na uzyska, 
nie korzystnego wyniku, mimo 
kilku dogodnych sytuacji.

Miody zespól drugiej naszej

lepsza od zespołu polskiego, 
pewniej i dokładniej rozgrywa­
ła piłki z głębi .poła, ale ze 
strzelaniem nie było najlepiej 
Zbyt dużo tracono czasu na wy­
robienie pozycji strzałowej. Cze- 
choslowacy grali twardo i nie- lewe skrzydło, gdzie VIk, po mi- 
zbyt czysto, co nie wszystkim nięein Koryntu strzela celnie 
naszym młodym zawodnikom obok wybiegającego Wyrobka. 
odpowiadało.

W 33 min. w czasie, kiedy by- 
liśmy w ataku daleki wykop 
obrońcy CSR przenosi grę na 
naszą połowę boiska. Piłkę 
przejmuje Masopust, oddajc na

‘ lewe skrzydło.

Oto portret mistrza Europy I

z wrocławskim Ogniwem
WROCŁAW, (teł. wl.). Ka- | Ogniwo: Jednoróg, Siccli, Mn*» 

dra A — Ogniwo Wrocław 0:0 cha, Arbach, Dragon, Hcinsch, 
(5:0). Bramki zdobyli: w 4 min. । Małek, Kurach, Sokołowski, La-

Mecz stal na dobrym pozio­
mie, a drużyna nasza sp.itka!.-. 
się z bardzo przychylną opinią 
czeskiej publiczności.

W 37 min. szybki przebój i 
strzał Kępnego broni bramkarz
CSR na Dwa wolne dla

TAK PADLA JEDYNA 
BRAMKA

W pierwszej połowie gra była ।

Polski, potem jeszcze jeden róg 
i końcowe'minuty I połowy za­
stały nas w ciągłym ataku.

W II połowie przez 20 min 
gospodarze mieli zdecydowaną

(Dokończenie na str. 3)

Mordarski, w 9 min. Krasówka, i secki, Borek.
w 10 min. Mordarski. w 12 min. |
Kohut, w 27 min. Cieślik i w I w pierwszej połowie piłkarze 
65 min. Kubocz. Sędziował: , Kadry mieli wyraźną przewagę 
Czapski. Widzów ok. 25.000. iwszystkich liniach; w tym

„ , . „ ... „ '.'kresie szczególnie atak prze-
Kadra A: Szymkowiak, Dur- : pr,,\Vaf|zi| wiele skladnvch kom- 

niok, (Gędłek). Bartyia, Banisz. jbinurji. Piłkarze Ogniwa za- 
Wieczorck, Bieniek, (Narioen),; „ra|j początkowo ’ z wyraźnym 
AIszer, Krasowka, Kohut, Cic- kompleksem niższości. Inna 
slilą Mordarski, (Kubocz). !---- ---------------- .■charakteryzowała

15:44.20

47:00.03

46:44.47 
46:48 23 
46:50.44

wyrównana,

a®”'®

. ... v

Kolumna sportowa podczas manifestacji pierwszomajowej .defi luje ulicami stolicy
47:57.28
48:49.26
49:51,57

15:33.05
15:49.18

^5:41,43

15:42.07
15:43,08

Dałszc miejsca Polaków: 22. 
Wilczewski 15:44,2*1; 50. Królak 
111:01.38; 69. Ulik 16:13,07.

Miejsca Polonii Francuskiej: 
39. Kużnicki 15:49.44; 31. Siko-

46. rawlisiak 16:91,08; 55. Chra- 
plak 16:10,51.

KLASYFIKACJA 
drużynowa ro trz 

ETAPACH *
1. Anglia
2. Bcigia

5. CSR
6. Polska

0. Polonia Franc.

11. Węgry
12. Norwegia
13. Rumunia
11. Finlandia

46:39 59

47:07 26

!sprawa, że technicznie ustępo- 
I wali kadrowiczom o klasę.

W drugiej połowie meczu w 
drużynie Kadry nastąpiły zmia­
ny: na miejsce Durninka wszedł- 
Gędłek, na miejsce Bieńka —
Narloch. 
przeszedł

W ataku Mordarski 
na prawe skrzydło,

Kohut na prawego łącznika, a 
AIszer na środek ataku: na le­
wym skrzydle zagrał Kubocz.

AIszer nie zda! egzaminu jako 
k^rownik ataku, często prze­
trzymywał piłkę, nie organizu-’ 
jac akcji ofensywnych. Również 
Mordarski zagrał na prawym 
skrzydle gorzej niż do -połowy 
na lewym. Słabo zagrała obro-r 
na Kadry, a zwłaszcza Gędłek i 
Ganisz, powodując w drugiej 
połowie szereg niebezpiecznych 
sytuacji- pod bramką Szymko­
wiaka. Dobry był Bartyia, kló- 
rj zademonstrował pewny wy­
kop i często zasilał atak dokład­
nymi podaniami. Również do-> 
brze zagrał Bieniek.
• W ataku dobry był- Kohut I 
zawsze niebezpieczny Cieślik. 
Szymkowiak miał kilka ładnych 
parad. .

Wrocławskie. Ogniwo .w dru­
giej' połowie spotkania zagra­
ło bardzo ambitnie i zdarzały się 
również okresy ^równorzędnej 
gry. W zespole Ogniwa na wy­
różnienie zasłużyli jednoróg w, 
bramce, stoper Mucha i LaseckI 
w ataku.

Uprawia j piękny sport kolarski, zdobywaj siły do pra cy i obrony kraju!
Wszyscy ha slarl ZMP-ówskich Kolarskich Raidów Pbkoju!

klasvliltac.il
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Polus ze wzruszeniem patrzy na 
maszt, na który wciągnięto fla­
gę polską na cześć jego zwycię- j 
stwa w finale mistrzostw Euro- j
n.v 1937 r. w Mediolanie i

Zgloszenia 
bokserów 
Austrii
i Niemiec zach. 
do Mistrzostw 
Europy
JJO mistrzostw Europy w bok­

sie, Austria zgłosiła'7 pięścia­
rzy. Są to: Bidncr (w. musza). 
Potesil (w. lekka), Schalek (w. 
lekkopólśrednia), Kraxncr (w. 
pólśrednia), Kohlcggcr (w. lek- 
kośrednia), Skrutzny (w. śred­
nia) i Oschgan (w. półciężka).

Niemcy zachodnie ‘ zgłosiły 
pełną drużynę. W poszczegól- 
nych wagach (od muszej do cięż­
kiej) wystąpią następujący pię­
ściarze: BżScl, FrknkrcitCr, Me- 
hling, Roth, Schilłinę, Heidc- 
mann, Womboncr, Rcsch, Pfir- 
mann, Schcrhaucr. |

Pdl^cy Sukcesy polskiej szabli
~ 5 ~ '' Wśród potęg szermierczych świata @ Gandawa to generalna

próbą £ Amerykanie oceniają po [swojemu • Nawet Gerevich 
jest zachwycony Q Dalsze sukcesy zależą od nas samych ■ALEKSANDER POLUS 

pierwszy Polak mistrzem Europy
p OK 1937 rozpoczął się cila I N-j- '
XI-pięściarstwa polskiego bardzo ' cesem Polusa...
szczęśliwie. W styczniu zwycię- ! i właśnie ten ambitny bokser 
zamy w Poznaniu drużynę Ner- , uczynił największą niespodzian- 
ivegn 1...4. Wprawdzie w lutym j po raz pierwszy w dziejach 
ulegamy Niemcom w Dortmun- | pięściarstwa polskiego zdoby- 
dzie □:!!. ale po zażartej i wy- । wajllc tytuł mistrza Europy.

nane,J ?',a. _W Odzień poz- I Henryk Chmielewski zdobywa
drugi tytuł, a Sobkowiak i Szy-

Najmniej liczono się z suk- i było odpowiednich sal treningo-

niej w Lodzi nasza rezerwowa 
ósemka bije Austrię 15:1. a w 
marcu odnosimy w Warszawie 
triumf nad Węgrami 10:6.

Nasi czołowi bokserzy odbyli 
wiele ciężkich walk i są zapra­
wieni bojowo. Szykujemy się do

wych.
TRENING W SAMOTNOŚCI
Rozpocząłem więc jakby coś 

w rodzaju „walki podjazdowej”. 
Cały mój wysiłek skoncentro­
wałem na uzyskiwaniu przepu-

tuzjazmują się wspaniałymi wi­
dokami. Ja siedzę . niemal sa­
motny. wciśnięty w kąt prze­
działu. Nie interesują mnie 
piękne widoki. Rozmyślam,..

Budzą się we mnie wielkie 
ambicje, nikomu nie zwierzam 
się z moich ukrytych marzeń.

Mistrzostw Europy, które
maju 1937 mają się odbyć

w Mediolanie. Nasi zawodnicy
przystępują do tej wielkiej pró- 
uy z olbrzymią ambicją. Nieste­
ty i tym razem PZB nie doce-

I mitra wywalczyli tytuły wice- 
! mistrzów Europy. Drużyna Pol­
ski triumfuje, przywozi do kra­
ju Puchar Narodów na druży­
nowe mistrzostwo!

, 1 kończyłem służbę, j Uparta myśl bezustannie świ- 
icm na miasto do klubowej I druje mój umysł: Aleks — mu-' 

Udawało mi | Slsz powróeić do kraju w złotym 
tkę przewaz- I pa3;e mistrza Europy...

I — Opowiedzcie teraz, która
się zdobyć przepustkę przeważ-
nie w takie dnie, gdy nie cd- 
bywał się żaden zbiorowy tie- 
ning klubowy. Ćwiczyłem więc 
zupełnie samotny. PrzerabiałemOPOWIADANIE POLUSA ... . . •,, , , nalki z c:eniem. trenowałem na

o Y ,|a 3 A^ksander przyrządach, gimnastykowałem
< Polus zestal mistrzem, jak wał- । <ę, biegałem wokół sali. Cza-
Mediolanie?

nia znaczenia obozu przygoto- ‘ 
wawczego. Pięściarstwo p.uskie |

Aleks opowiada o tym osobi- i
sami przychodziły na mnie 

I chwile zwątpienia, było mi ja-
ście: dziwne przykro, że jestem

। z walk w Mediolanie była dla 
I Was najcięższa? ,

Na to pytanie Polus odpowia­
da szybko, niemal bez namy­
słu:

I — Żadna z czterech walk, 
। które stoczyłem nie była naj- 
I cięższa... bo wszystkie cztery od-

ciąglc cierpi na brak odpowied- i Jestem szczęśliwy roz- 
nich funduszów, a nikt n:e na Pr3cu->%°-( becnie jako trener w wojewódz­

twie poznańskim — że będę 
mógł wspominać o tych radoś­

przychodzi mu z pomocą. Szlam
: tym razem mu. 
obóz treningow.y
zaledwie 10 dni. Ten krótki 
obóz kondycyjni' odbywa się w 
Poznaniu.

Wreszcie nadchodzi moment ! 
powołania drużyny reprezenta- • 
cyjnej. Na wyjazd do Mediola- I 
nu wyznaczono ósemkę: Sohko- 
wiak, Cz.ortek. Polus, Wożnia- 
kiewicz, Sipiński, Chmielewski, ! 
Szymura i Piłat.

BEZ KOLCZYŃSKIEGO
Czy była to ósemka najlep­

sza? Na ten temat odbywają 
-się gorące dyskusje w prasie 
sportowej. Dlaczego nic wyzna­
czono Kolczyńskiego — zawod­
nika o nieprzeciętnym talencie?

PZB jesl jednak .uparty, nie 
chce słyszeć o Kolczyńskim. A

nych chwilach, o których nigdy 
nie zapomnę. Niemal do ostat­
niej chwili nie wierzyłem, że 
zostanę powołany do Mediola­
nu. Służyłem wówczas w woj­
sku i nie miałem odpowiednich 
warunków treningowych. Zda­
wałem sobie sprawę, że mam 
wielkie zaległości i daleki je­
stem od swej szczytowej fermy.

Postanowiłem jednali zrobić 
wszystko, aby wyrównać straty 
: tak na wszelki wypadek potre­
nować. Odslugiwalem wojsko w 
Warszawie, ale w mojej jed­
nostce nie było mowy o żadnym 
treningu. W owe czasy nie dba­
no w armii o rozwój kultury 
fizycznej, nie było sprzętu, nie

, . — I by te dzień po dniu były niesly
zupe!n:e samotny, iz nnet me po- I chanie ciężkie1 
maga mi w mej pracy. Ale za- | : ■ ....
ci?|!em się! Musisz wytrzymać! 
— powtarzałem sobie w duchu. 

Być może, że wiadomości o
tym.

sytuacja była taka: w 
mistrzostw Polski w 
zmierzyli się Sipiński z

czasie 
finale

ddutkim wówczas Kolczyń­
skim. Po wyrównanej wan-e 
(być może z niewielką przewa­
gą Kolczyńskiego), zwycięstwo 
przyznano bardziej rutynowane­
mu Sipińskiemu.

Jeśli jednak chodziło o w.v- 
bór na Mediolan, to bez wątpie­
nia należało zabrać młodszego 
Kolczyńskiego, przed którym 
•■Ozwijala się wielka perspekly-

zresztą niegdyś doskonały

wówczas u kresu swej kurie­
ry sportowej.

PZB prowadził jednak wtedy 
niezdrową politykę szowinizmu 
dz.ielnicowego i wola! zabrać do 
Mediolanu zawodnika poznań- 
r kiego.

Z jakimi szansami jecholi-

liczoąo na bojowego Wożnla- 
kiewicza. rozważam poważnie | 
szanse Chmielewskiego, chrć I 
ten zawodnik, cierpiący stale na i
kontuzje mógł

Każdy z moich przeciwników' 
walczył innym systemem, każ­
dego z nich musiałem naprzód
wybadać, poznać — aby znaleźć.... , . wjuauau puz-iieiu — uu)

p usilnie trenuję doszły odpowiedni sposób na jego po-
do PZB. gdyż cel osiągnąłem
utrzymalem depeszę: „Przyjd- 
dżaj na obóz do Poznania".

Wiedziałem, że od Poznania 
do Mediolanu jest jeszcze dale­
ka droga. Do obozu jednak by­
łem dobrze przygotowany. Za­
uważył to Sztam. pod którego 
opeką na szczęście znalazłem 
s;ę wreszcie. Zacząłem treno­
wać z jeszcze większą ambicją.

SKRYTE MARZENIA
Nareszc‘c! Mam już. paszport 

do Mediolanu. Jestem wraz z 
kolegami w wagonie. Pociąg 
przebiega przez nieznane mi 
kraje. Przecinamy cudowny 
Semmering. moi przyjaciele en-

; konanie. • ' -
Już w pierwszym dniu mia- 

| łem trudnego przeciwnika — 
! był nim mistrz Austrii Jaro, 
j którj' w czasie wojny zdobył 
i tytuł mistrza Rzeszy. W drugiej 
' walce zmierzyłem ąję z estoń- 
skini bombardierem Freimu- 

। them i po pierwszej rundzie 
i powróciłem do rogu niemal pól- 
[ przytomny. Otrzymałem tak 
cięż.kie ciosy, że na moment 
zwątpiłem w możliwość zwy­
cięstwa. ale wówczas stanęły 
mi przed oczami te moje tre­
ningi w samotności... Pomyśla­
łem sobie — czyż teri wysiłek 
woli i mięśni ma pójść na mar­
ne? Przystąpiłem do dalszej 
walki z nową energią. Już te­
raz wiedziałem, jakim systemem 
mam walczyć. Lekcja otrzyma­
na w pierwszym starcii^-nie po­
szła w las. Zwyciężyłem!

Droga przez półfinał była nie­
mniej trudna. Musiałem wiele 
napracować się nim pokonałem 
wspaniałego technika, byłego 
mistrza Europy — Węgra Sża- 
bo.

— A teraz przypomnijcie so­
bie chwile przed walką finało-

IJARDZ0 pragnęli nasi czpło- 
"wi szermierze powrócić z 

Gandawy na manifestację 1-ma- 
jpwą, niestety podróż przeciąg­
nęła się i w efekcie przybił oni 
do Warszawy dopiero po obłę­
dzie, gdy ostatnie kolumny ma­
nifestantów przeciąga!/ przed 
trybunami. No trudno. Podróż 
była zresztą długa i męcząca, a 
i turniej międzynarodowy, w 
Gandawie, wyczerpujący, w:ęc 
młodzi polscy szabliści' prosto 
z pociągu udali się do hotelu 
„Polonia" aby ! odpocząć.,

O doskonałych wynikach tur­
nieju wiemy już wszyscy. Ż nie­
cierpliwością oczekiwaliśmy 
meldunków z Gandawy i czyta­
liśmy w prasie sprawozdania, 
które potwierdziły jeszcze 'raz 
świetną opinię jaką swymi, wy­
nikami na Igrzyskach w. Helsin­
kach. w Budapeszcie. ' na mi­
strzostwach świata juniorów w 
Paryżu, a ostatnio na wielkim 
międzynarodowym turnieju w 
Gandawie wywalczyli sobie 
młodzi polscy szabliści.

Nic dziwnego, że wkrótce po 
powrocie do Warszawy chcieliś- 
my osobiście porozmawiać z 
młodymi szermierzami, ich wy- 
chowawcami i trenerami aby 
podzielić się wrażeniami z na- 
czymi Czytelnikami.

— Gandawa przyjęła nas nie-

bitwa" — wyjaśnia ' mjr Kevey. 
nie znajdując wciąż jeszcze w 
trudnej dla niego polskiej rńo- 
wie właściwego określenia na ■ 
generalną próbę sił zawodników 
i sędziów przed mistrzostwami 
świata. Zabłocki i Pawłowski u- 
legli tylko mistrzowi i wicemi­
strzowi świata i olimpiady — i 
tp po wyrównanej walce..Jestem 
starym szermierzepii i widziałem 
wiele.-Ale pierwszy, raz ’ w hi­
storii szermierki zdarza się aby

szabli? Wyjaśnił to nam Ich We»
równik / Mangioro-tU, mistrz 
świata w szpadzie, mówiąc po 
prostu, że tam gdzie jest 5 Wę­
grów i 5 Polaków to nawet Wło­
si nie mają czego szukać...

— Mimo,że nie wypadliśmy tale 
dobrze jak Zabłocki i Pawłow­
ski — opowiada Pawlas — to 
jednak nauka jaką wynieśliśmy* 
z Gandawy jest wielka... Brak 
nam tylko jeszcze rutyny wyni­
kającej z małej ilości poważnych

zwykle gościnnie
da wytrawny znawca
mierki dr Nawrocki

opowia­
szer- 

na

— Szczerze mówiąc, czułem 
się fatalnie. Byłem załamany fi­
zycznie i nerwowo. Trzy cięż­
kie spotkania dały mi się bar-

każdym kroku spotykaliśmy się, 
z dowodami wielkiej sympatii 
belgijskich miłośników sportu. 
Również i prasa witała z wiel­
kim entuzjazmem .zawodników 
polskich. Nasi szermierze, ■ a 
zwląszcza szabliści zdążyli już 
zainteresować świat swymi wy­
nikami i... młodym wiekiem. 
Szermierki polska, zwłaszcza po 
ostatnich zwycięstwach w Pa­
ryżu, wywalczyła sobie miejsce 
wśród potęg szermierczych 
świata. Szabliści nasi zrobili 
Polsce dobrą propagandę za gra­
nicami kraju.

— Najlepszym dowodem jak 
jvysoko ceniony jest poziom pol­
skiej szabli na arenie między­
narodowej jest następujący wy­
padek — kontynuuje myśl ko­
legi trener Popiel, którzy towa­
rzyszył żawodnikdpi podczas 
turniejów w Paryżu i Ganda­
wie,

— Na podstawie imiennych 
zgłoszeń organizatorzy układają
zawsze wcześniej skład grup’ e- 
liminacyjnych, rozstawiając nadzo we znaki, mimo, że zalicza- ___

tern się do tak zwanych pięścią- । czele nailepszvch zawodników 
rzy turniejowych. P-’— — ' ~ " — - * •

Rcprezentacja bąjiscrska Polski, która w 1937 r. w Mediolanie 
zdobyła tytuł .drużynowego mistrza Europy. Otl lewej — Sob- 
kowiak, Czortek, Polus, Woźniakicwicz. Sipiński, Chmielewski, 

Szymura i Piłat

walczy w GandawieWojciech Zabłocki (na drugim planie) 
z Balistcrem

w szabli, broni, która wymaga i spotkań 
olbrzymiej- techniki i rutyny, ta- dujących
ci’ młodzi jak nasi należeli do nerwy 
czołówki światowej.

W Gandawie otrzymaliśmy 
znów wiele zaproszeń — Fran­
cja. Luksemburg, a zwłaszcza 
Holandia gorąco prosiły o wi­
zytę polskich, szermierzy.

— Widzieliśmy wiele! wiele na­
uczyliśmy się w, Belgii — wyrę-
cza trenera Zabłocki — pcrsel-Q » 5,— wenura 4»aufocKi — persei-

. .- - - Byiem roz- raK było zresztą i w Helsinkach i siwo polskie w Brukseli otcczv-
Iec? Polacy figurowali tam ł0 nas troskliwą opieką, 

, • . — - . | w swoich grupach na 3 — 4 łub dziliśmy cała niemal 1
Jem na to. co ma stać się ju-i nawet daJszych rtlejścaćh. I wy- UwzMleuniuut
iwińin JUtl"wi I obraźcie sobie nasze zdumienie, I chitektonicz.ne zamiłowania
świetnym Włochem Cortonesi,! gdy po przyjeżdzię do Ganda-'
Czy masz z nim przegrać?... —|'.wy zobaczyliśmy, źe w dzieśię- 
zapytywalem się w duchu, niu grupach' ćwierćfinałowych 
Wszystko mi jedno — odpawia- ■ ńa pierwszych m:e’scach obrk 
dałem swemu drugiemu ja. — ’ - -

K. Gryżewski
Dokończenie w następnym nu­

merze.

dosyć boksu. Nagle zobojętnia- , zwie- 
Belgię.

Uwzględnionp nawet moje ar-

no i dlatego w decy- 
momentach zawodziły

Już o krok od szczytowej formy
znajdują się polscy pięściarze na obozie w Cetniewie

GT A 2 tygodnie zabrzmi gong 
obwieszczający rozpoczęcie 

Mistrzostw Bokserskich Europy. 
Do tego czasu zainte-rescwanic 
miłośników pięściarstwa kieru­
je się w stronę Wybrzeża, gdzie 
nad otwariym morzem w Cct-

dzili do pracy na przyrządach , tacji z trenerami dba o to. by 
Pod ich ciosami fruwały wor-J linia rozwoju formy bokserów słona zupełnie zaniechane.

iiiewie bokserzy’ rozbili

wa trener 
boksersk cl

czti- wznosiła sic równomierni, o^ią- 
Cidil I pajac swój szczyt właśnie na

. -------------- Na się wyeliminować przez klikaj
10 dni przed Mistrzostwami roz- ..................... . . .

15 Węgrów, wielokrotnych mi­
strzów olimpijskich j świata 

i figurują nazwiska polskich za­
wodników — Zabłockiego. Paw- 
łow-kiego. Suskiego i Pawlasa’ 
A np. Holender Kardolus był w 
grupie Zabłockiego zaledwie 5, 
drugi olimpijczyk holenderski 
Romackers czwarty za Pawłow­
skim. doskonały Francuz, mistrz 
świata z. Lizbony Levavasseur 
był drugi za Węgrem Karpaty, 
inny szablista francuski Lefevre

:akan-

glądają 
lowań.

fragmenty ich przygo-
Pn 5 minutowym odpoczynku 
iwodnicy przechodzą do gim-

Mistrzostwach Europy.
-Trzeba podkreślić wielkie za­

sługi Feliksa Sztama, który tak

wn/o się praca na szybkość. 
W dniach, w których nie ma

. Przez 1
Szłam w

*
120 minut stal Feliks 

.’ ringu. Gdy skończy!
żenić

, wy dl u 
m i ęśni i

i Mistrzostw.

ćwiczenia koszula jego była ca­
ła mokra. Nic dziwnego. Jego
pięści uzbrojone rękawice

poprawienie elastyczności.
Przez 2 godziny ćwiczeń pięś­

ciarze muszą dać z siebie mak-
w drugiej fazie przygotowań. W

! pierwszej chód ’.:ło o przygoto- 
, ■ i wanie zawodników do forsowne-■vmum wysilKu. Każde bowiem ' „ = nah,

pełne 2 godziny w „tarczę" tę 
bilo 6 zawodników. Każdemu z 
nich poświęci! Sz.tam 20 min., 
korygując hlędy jakie zauważył

niedbale wykonywanie ćwiczeń

jącego trenera. natych- '

,;ąc się z obecnym na treningu 
[ lekarzem.

W odróżnieniu od poprzednich” inHvr.nn mu im pupi nivii
™ce Przez -0 mm. takiego np. | obozów w Cctnicwic opieka Ic- 
V ęgi zj n.aąa to wcala męcząca karska jest bardzo dobra .Czuwa 
„zabawa . Iia(l nją ]e|łarz obozowy dr Ką-

Poniżej ringu na sali, ćwicze-
nia na „tareżę" przerabiali z 
zawodnikami pozostali trenerzy 
Szydło. Bianga i Gorączniak.

Następnie zawodnicy przecho-

dziątkicwicz. Jest on obecny na
wszystkich zajęciach, podczas 
których obserwuje natężenie 
ćwiczeń, bada po większym wy­
siłku ciśnienie I w stałej konsul-

małości. Stosowano więc ćwicze­
nia wytrzymałościowe oraz in­
tensywne marszobiegi. Co drugi 
dzień zawodnicy przebiegali w 
zmiennym tempie ok. 4 km. Po­
czątkowo byli tym bardzo znu­
żeni, ale po paru dniach nie od­
czuwali już ^męczenia.

Drugą fazę przygotowań, w 
której już obecnie się znajduje­
my. cechuje szkolenie indywi- 
dunłne, w którym poprawia się 
braki, szkoleniowe, brali: tech-
niczne i Pod koniec
lego tygodnia marszobiegi

— Ja w swojej grupie wylo­
sowałem niestety Gerevicha I 
Karpati‘ego — z Gerevicherrt 
spotkałem śię więc trzeci faz 
i trzeci raz przegrałem w iden­
tycznym stosunku 3:5... Leszek 
wylosował jeszcze gorzej. Nie 
potrafi on sobie radzić z mań­
kutami, a w jego grupie półfi­
nałowej było aż trzech leworę- 
kich szablistów: Francuzi Ramez 
i Lefevre oraz Berceli... Jemu 
do finału zabrakło zaledwie jed­
nego trafienia — w decydują- • 
cym barażu z Ramezem. zawiod­
ły go nerwy i przegrał 4:5... Po, 
drodze pokonał jednak wiele 
sław europejskich — m. im. fi­
nalistę olimpiady w Helsinkach 
— Baliśtera...

Zawodnicy nasi byli podzi­
wiani i łubiani przez publicz­
ność belgijską. Nawet sędziowie 
zagraniczni przywiązali się do 
naszych chłopców: jeden z fran­
cuskich sędziów głównych starał 
się np. aby móc zawsze sędzio­
wać Pawłowskiemu, który za­
chwycił go swoim sposobem 
walki. -Przykładów takich przy­
taczać można wiele — lecz’wnio­
sek jest jeden — polscy szabliś­
ci stali się uznaną i wysoko ce­
nioną klasą szermierczą na ska-

pojechaliśmy do. jednego z naj­
starszych • miast — , do Brugge, 
byliśmy nad morzem, w Ostęn- 
.dzie. Zwiedzaliśmy Brukselę... 
Wszędzie witano nas bardzo ser­
decznie. Mnie osobiście najbar­
dziej wzruszył moment, gdy po 
walce z Gerevichem. którą prze­
grałem. cała publiczność i za­
wodnicy zagraniczni pospieszyli 
z gratulacjami i dó zwycięzcy.
i do mnie...

— Kajtek jest skromny i nie 
mówi dlaczego — podpowiada 
koledze Pawłowski — jego wal­
ki wprawiały w zachwyt całą 
publiczność, a fantast.rczne fle­
sze były nie do sparowania na­
wet dla najlepszych. Zachwyco­
ny był nawet Gerevich... A czy 
wiecie — ciągnie Pawłowski 
zmieniając, temat — dlaczego 
Włosi nie wystawili drużyny w ।

■ , ------, — 4 w Londynie i 6 w Hełsin-
nascie dni, które_ ozielą nas cd ; kach, 5-krotny mistrz Franeii. 
M^,rzos.w. ... I uczestnik drużvnv, która dwu-

Pcwne postępy w stosunku do , krotnie -dobyła mistrzostwo 
odbywają poziomu reprezentowanego na świata w Kairze i w Monte Car-' 

; mistrzostwach Foski w Pozna- 110 _ podobnie jak wielokrotny 
niu notujemy u Kukiem. Niedz- ; mistrz- Belgii i finalistą z Hel- 

; " ^pkiegó. Pietrzykowskiego., f.;n^ - Balister znaleźli się w

Są one tak pomv- 
każdą rundę za-
innego

łę światową, a dalsze sukcesy 
I zależą teraz od nas samych.

Jćrzy Mrzyglód
przeciw- ------ = - -------------------

Wojciechowskiego i Węgrzynla-
W porównaniu z pierwszym '

okresem nasilenie tempa znacz-I" inie wzrosło. Po walce trzyrun- Dz,e" 1 Nęcili pięscia- 
dowej zawodnjey ćwiczą jeszcze 1 -'Y™ ZC spo^w^twem pn-

porńwnaniu z pierwszym

:akanki i

Z obrad Międzynarodowej Federacji Szermierczejswoich grupach na drugim miej­
scu... To są chyba najwymow­
niejsze dowody jak wysoko ce­
niona jest w świecie polska 
szabla.

— Po swojemu ocenili pol­
skich zawodników Amerykanie 
— wyręcza Pcpiela Nawrocki'. 
— Po walce „Kajtka" z Gerewl- 
chem trener amerykański pod­
szedł. do Polaka i kevey‘a i 
wspominając również o Pawłow­
skim zaproponował im wyjazd 
do USA obiecując oczywiście... 
złote góry. W sposób przekony­
wający dali Amerykaninowi od­
powiedź nasi szermierze, dając 
mu do zrozumienia, co myślą o 
jego propozycjach. Ironiczny 
uśmiech wystarczył za słowa... 
Minę Amerykanina można sobie 
łatwo wyobrazić, odszedł jak 
zmyty, a w przyszłości Polaków 
starannie omijał...

— Gandawa to wielka, „przed-

«7 OSTATNICH dniach kwietnia 
•’ odbyt się we Florencji Kongres 
Międzynarodowej Federacji Szer­
mierczej. .który- powziął szereg 
istotnych uchwal. Polska nie brla 
rćpreżeniówana na Kongresie, gdyż 
delegat naszego kraju nie otrzymał 
wizy wjazdowej od rządu wło­
skiego.

Łyny w szabli, a zezwolą swym za­
wodnikom jedynie na start w tur­
nieju indywidualnym.

Jako powód tej decyzji delegat 
Stanów Zjednoczonych podał. Ii 
wobec zapowiedzianego startu dru­
żyny węgierskiej i polskiej Amery­
kanie nie mają szans na zajęcie do­
brego miejsca w tej konkurencji.

bliskiego portu rybackiego Wła- 
dyslawowo. Uczestnicy obozu na nrzi - WJ5j?]j udzja| w pochodzie, a na--3 rundy na przy­

rządach. Poza g'mnastyką czyn: si czołowi olimpijczycy Chychła• si czoiowi olimpijczycy enycma!n° ’a ™ piz,?z 2 KOdz,nv "a pon I Antkiewicz kroczyli w kolum- 
pohidniowych Ćwiczeniach 8-9 nip ,Hownłfc6w „raPX,nie przodowników pracy.
forsownym treningu bokserzy

ohaw.v, bo znów wyrównuią ją 
doskonałym odżywieniem, sięga­
jącym do 6 tys. kalorii.

Zdaniem Sztama obserwuje 
się ogólną poprawę wśród' za-
wodników.
bc-kse:

Przede wszystkim
nasi podciągnęli się 
kondycyjnie. Widać

również pewną poprawę techni­
ki. Brak jeszcze precyzji i wy­
czucia dystansu. Braki te winno

,3)
»■ _____

NASTĘPNYCH mistrzostwach Europy, które 
’ • odbywają się w maju '1951 roku w Medlo'a- 

nie. Zygmunt bierze już udział. Przygotowany jest 
dobrze.

Pierwsze spotkanie z Niem-em Biihierem wska­
zuje, żę walki będą ciężkie, Biihler. to rutynowa­
ny zawodnik, dobrze zbudowany, niezły technik, 
o silnym ciosie.

Zygmunt walczy bardzo uważnie, raczej kon- 
truje. Ma lekką, ale zdecydowaną przewagę.

W drugim starciu wychodzi mu pólsierp, po któ­
rym Niemiec idzie na deski ringu do „8“. Teraz 
jest jasne, że Chycbla walkę wygra. Nlem cc jest 
mocno speszony i walczy bardzo ostrożnie. Oszczę­
dzając siły na następne walki Polak odnesi pierw­
szy sukces w Mediolanie. '

Drugi przeciwnik byl znacznie nief,ejpiec’nicj- 
śzy. Belg Wouthers. to brat znanego zawodowca, 
Vyćh<jwąnek zawodowych menażerów.

W pierwszej rundzie Polak góruje wyraźnie nad 
prżećiwnikiićm i jest spokojny, o wynik. Wychodzą 
lnu kontry, Belg nie zawsze może zdążyć z kontr­
atakiem. Dopiero w drugim starciu sytuacja stale 
ęię niebezpieczna. Wouthers trafia silnie, w brodę 
i Chychła leży' nawdeskach. W ciągu tych pięciu 
sekund, które spędził na macie rihgu, Zygmunt 
usiłuje dojść do Przytomności „po lekkim zamro- 
cźeniu ciosem. Wstaje, ale Belg jest tuż przy nim

I bije mocno. Chychła pada, ale już tylko na mo­
ment.

Podnosi się, doskakuje do Belga i wypuszcza 
serię, która wstrząsa przeciwnikiem. Do końca 
waiki Polak nie oddaję już inicjatywy i bije silnie. 
Tak silnie, że pod koniec spotkania Wouthers jest 
wyraźnie wyczerpany. . . '

W półfinale spotyka Chychła Szweda Strahle. 
Dość dziwnie wyglądają obaj przeciwnicy w ringu. 
Szwed jest wy-pki, chudy, Polak o. wiele. niższy, 
zwarty.

Już od pierwszych ciosów Chychła czuje, że jest 
lepszy, ale równocześnie przychodzi mu na mvśl, 
że sędziowie mogą, skrzywdzić go tak, jak Kol­
czyńskiego czy innych zawodników, którym ode. 
brali pewne zwycięstwo. Postanawia zatem wal­
czyć „na całego".

Gorący moment przeżywa w’ pierwszej rundzie, 
kiedy Strahłe uderza go głową w nns. Połak jeM 
zamroczony i boi sćę, że kiedy zauważy to sędzia, 
może przerwać spotkanie i uznać go za niezdolnego 
do dalszej walki. Szybko przychodzi do siebie i po­
stanawia zakończyć spotkanie, przed czasem.'

W trzeciej rundzie wzmacnia tempo j- po kilku 
solidnych sierpach Szwed idzie na. deski raz, po­
tem drugi i trzeci; wreszcie sędzia przeryw.a nie­
równą walkę. -

W finale, w walce o‘tytuł mistrza Europy Zyg-

Szybko upływają dni na obo­
zie. Zawodnicy są jak najlep­
szej myśli Stan psychiczny po­
dobnie jak i formą jest warun­
kiem uzyskania dobrego wy­
niku.

W czwartek 7 bm. i w piątek 
8 bm. obradować będzie w Cet- 
niewae Rada Trenerów, która 
zaproponuje Sekcji Boksu 
GKKF skład reprezentacji Pol­
ski na Mistrzostwa Europy.

A. Skotnicki

munt spotkał się z Austriakiem Kohleggerem. Obaj 
rozpoczynają walkę bardzo ostrożnie. Polak jest 
nieco szybszy i wyprzedza ataki przeciwnika kon­
trami. Pierwsza runda ma charakter wyrównany.

W drugiej Kohlegger trafia dwa razy w żołądek, 
ale ciosy te nie robią na Chychle większego wra- 
żenią. Polak walczy coraz lepiej, jego przewaga 
widocznie' wzrasta. W trzecim starciu Austriak jest 
na moment na deskach, podrywa się jednak na­
tychmiast i usiłuje przejść do natarcia, jednak 
Zygmunt odrzuca go od siebie lewym prostym, na- 
slępnie zaś bije seriami nie dopuszczając Austria­
ka do siebie. Wygrywa pewnie, zdobywając tytuł 
mistrza Europy.__-

Za chwilę zostaje przepasany błękitną wstęgą,' 
bialoczerwona flaga ukazuje się na maszcie. Gra­
ją polski hymn narodowy.

Po powrocie do kraju Chychła nie ustaje w pra­
cy — zdobyty w Mediolanie tytuł obowiązuje. To 
stale dbanie o formę jest wielokrotnie męczące, • 
łączy się przecież z wieloma wyrzeczeniami oso­
bistymi, ale Zygmunt nie żałuje tego. Jest dumny 
ze swego tytułu J wie na pewno, że potrafi,zawsze 
walczyć na poziomie mistrza Europy.

Teraz, kiedy jest najlepszym pięściarzem wagi 
pólśredniej w Europie... A właśnie. W Mediolanie 
nie walczyli pięściarze- radzieccy. Nadal niepoko­
nany jest Szczerbakow. Eh, zmierzyć by się ze - 
Szczerbakowem teraz. Niech wreszcie jasne będzie, 
który z nich lepszy. Niech nie tkwi w świadomoś­
ci myśl, żę przecież z tamtym jeszcze nie wygrał.

W marcu 1952 roku zorganizowano w Moskwie 
wielki międzynarodowy tutmiej pięściarski z udzia- 
lem zawodników Polski. WQiier, Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii i NRD.

- A więc, miał nastąpić tak długo oczekiwany re-
wanż.; Czy uda się tylko. Iłzeciet Szczerbakow

Oćzywiście główna sprawa, jnlia 
omawiana była we Florencji były i Decyzja Kong 
zbliżające się, mistrzostwa świata. | nd mistrzostw , świata w' brusseo 
Ostateczny termin mistrzostw tuta- i walki w szpartzie będą rozgrywane, 
lotto na 1S—29 tipca. Mistrzostwa ; Podobnie 'jak w szabli, do S tra- 
odbędą sle w stolicy Belgii — Bru- i a nie do 3 jak brio dotreh- 
kseli iv'Palals du Midi. «as. Decyzla ta obowiązuje wszyst­

kich cżtonków Międzynarodowej 
Tegoroczne mistrzostwa świata w ! Szermierczej, a więc już

szermierce /zapowiadają się pod । zawody szermiercze w
względem Ilości startujących nie- I kraju odbywać się będą
zwykle licznie. Organizatorzy pi ze i zsodnte z nowym zarządzeniem, 
widują, start we florecie kobiet 10 i Kongres óowzlai „chwal
państw, w szabli 24. w szpadzie 27 I technicznych w• zakroi e’rem.Hmf- 
nrrźrntaeU01CCle m9skim — 13 re- | nów I podstawowego sprzętu szer- 
piezcntacjl. mierczego. m. In. postanowiono za-

nelecat amsrrlramH na rnnj „ ecic v-'szystkim zwlązlsom narodo- 
-f„ • n? ■ wym wprowadzenie nowego typu
ske Jakóbi- uś < ItU źTmfcUB0®'?' ' zJi<0.ń szpady, który znacznie nWrtt^w śwIAa wystawić jdrul I go* °d dotł'chcza3 stosowane-

Decyzją kongresu począwszy jut 
d mlsfrrnctw , świata w Brukseli

EDOtkania” ™ prZeSpal czasu od ich. Pierwszego Zygmunt myśli teraz ze spokojem: „Jestem naj- 
Odpowiedź na dręczące Zygmunta pytanie padła tają’" SeZtnH C-ytóni'

To była najładniejsza walka wieczoru. Znowu, ogromna odpowiedzialność. I ZvgmunVrUększym 
ja?c .wtedy, zobaczył Zygmunt przy prezentacji jeszcze zapałem zabiera się do przygotowań do 
uśmiechniętą ( twarz radzieckiego mistrza, znowu zbliżającej stę Olimpiady. ’
wymienili kwiaty i serdecznie uścisnęli dłonie. Czy marzy o zlotvm medalu olimniiskim’ Na 
Ęzczerbakow powiedział teraz: „Pozdrawlaju". To pewno. Najśmielsze jednak macente choćby’nai- 
zajmstrzowski tytuł Zygmunta. bardziej uzasadnione,- nie Stąpią ’ p?ac^

"•PS1 Chychły. nad którymi cźuwa Feliks Sztam, 
przewidują pokierowanie pracą w ten sposób, aby 

■ .05,i!lgn^ł najlepszą formę właśnie na 
okres Olimpiady, na lipiec.

Turniej olimpijski, znajdą się na nim pięścia­
rze z innych kontynentów. Silni i cdporni Afry- 
Kanczycy spokojni ale niebezpieczni Azjaci, ży- 

Australijczycy, zabijaki z obu Ameryk, 
urn trzeba byc w formie przez kilka dni z rzędu, 
am tizeba wykazać maksimum umiejętności i sil- nej woh.

Kiedy stanęli naprzeciw siebie w ringu, kiedy 
sędzia powiedział sakramentalne „boks", Zygmunt - 
skupił s.!ę i natychmiast, przystąpił do ataku. 
Szczerbakow nie pozostał dłużny, nastąpiła szyb­
ka wymiana ciosów. Obaj nie szczędzą sił. jednak 
widać w tym porywającym pojedynku, żc Zyg- 
munt jest szybszy j' celniejszy. Pierwszą rundę 
wygrywa Polak wyraźnie.

W drugim starciu Zygmunt nie zwalnia tempo? 
Przeciwnie, jego ataki są jeszcze szybsze, jeszc-e 
celniejsze. Bije często z doskoków. Szczerbakow 
cofa się. Oto Polak trafia lewym sierpem, natych- 
m.ast poprawia prawym prostym, potem niewi­
doczni’ prawie unik, zwód ciałem i znowu sierp. 
Mistrz ZSRR ijie daje ża wygraną, kontruje, usi­
łuje przejść do natarcia. Ale Zygmunt nie do­
puszcza go do głosu. Wygrywa zdecydowanie 
drugą rundę.

Ostatnie przygotowania upłynęły w przedwyjaż- 
,Te’ D?Piero w Helsinkach zabrano się 
znow-u do, solidnej pracy. Sztam chciał „doszlifo- 

chciał aby byli gotowi na 
“fWRlk gongu rozpoczynającego turniej najlep- 

----- . . szych p.ęsoiarzy świata.
Trzecia ma .przebieg nieco inny. Znowu stara się doskonałe. Spotkania sparrn-wada Zygmunta - kSndycja. Tempo. Si w

zbyt szybkie, Zygmunt słabnie. Nie może już ata- nn H^n„" J PSZe' 
kowac z tą siłą i precyzją co przed minutą. Ale Jest S^izerbakow^®^!1 bokseriy radzieccy,
i przeciwnik jest zmęczony, i on odczuł dotvch- Ip wn w ■ ?wa Więc zmierzą się może raz
czasowe rundy. Po wyrównanym trzecim s‘ar- -eó .•i,2..-1?3*?2® skrzyżują rękawice, aby 
ciu, sędziowie, jpdńogłośnie ogłaszają zwycięstwo ■ j n’-- 2 nichK jest lepszy. Na razie>w Chychły. Rewanż za warszawską porażk^ud^^ ” “ między nimi ma Wynik Id.

’- । (c.d.nj



4 Nr 88 PRZEGLĄD SPORTOWY Str;.3

Po III etapie Praga—Karlove Vary Polska w czołówce Wyścigu Pokoju 
l¥a mecie: Klabiński»79 Wójcik<99 Wiiczewski*i2

(Dokoóczenie ze gtr. 1) 
łrudj’ przed Innymi dotrzeć do 
mety.

Ile dumy 1 radości wywołał u 
nas fakt, że wśród tych naj­
dzielniejszych jest dwóch Po­
laków — tego nie trzeba opisy­
wać.

Zostawiamy naszych bohate­
rów i cofamy się do tyłu, ,aby 
sprawdzić co się tam dzieje. Nie­
stety, główna grupa nadjeżdża 
szybciej niż liczyliśmy. Oznacza 
to, że uciekinierzy zwolnili tem­
po, że nie stanie im sił oraz 
równocześnie, że znacznie 
mniej zmęczeni zawodnicy 'ja- 
dący w głównej grupie posta­
nawiają walczyć o pierwszeń­
stwo nie rezygnując z możliwo­
ści zwycięstwa.

Z głównej grupy wyrywają 
się na naszych oczach do przo­
du: Trefflich, Ripp, Knezourek 
1 Małek. Jest 115 km, do mety 
zostało ok. 60 km. W głównej 
grupie widzimy z Polaków: Ha- 
dasika, Królaka i Ulika.

Dłuższy czas nie możemy wy­
dostać się do przodu, bo kola­
rze blokują całą szerókpść szo­
sy. Wreszcie mijamy zwartą 
masę zawodników i po 5 minu­
tach widzimy trzech kolarzy 
prawie już doganiających gru­
pkę Wójcika. Za chwilę jadą już 
razem. Notujemy nazwiska: 
Wójcik, Van Schil, Knezourek,

Małek, Maxim, Trefflich, Kia- 
biński i Sabatier.

Ostatnie wzniesienie-------------- przed
wjazdem do Karłowych Varów
(145 krn) rozwiewa ostatecz­
nie nadzieje na wielkie ^zwy­
cięstwo. Wyżej wymieniono 
grupka dogania Klabińskiego 
i , Deutscha, którzy wyraźnie 
zwolnili.

Puzio zdoby wa na Służewcu h 
nagrodę Wielkiej Warszawy.

7 kolarzy 
wycofało się 
e Wyścigu

NOWY ROZDZIAŁ 
W HISTORII ETAPU

Zaczyna się teraz nowy roz­
dział w historii tego etapu. 28- 
kilometrowy zjazd w dół do- 
Karłowych Varów (z 700 m po­
nad poziom morza — na 360 m). 
Czołowa dziewiątka pędzi teraz 
jak szalona po serpentynach, 
rozwijając miejscami szybkość 
do 60 km/godz. Widać, że Po­
lacy są zmęczeni samotną po­
przednio jazdą, ponieważ trzy­
mają . się raczej w tyle. Widać 
też jednak, że postanowili nic 
dać się i za wszelką cenę utrzy­
mać w czołówce.

Z największym trudem i ser­
cem na ramieniu przeganiamy 
teraz na motocyklu kolarzy, aby 
zdążyć przed nimi na met£.

W pięknych Karłowych Va-1 
rach. które niegdyś gościły ko­
ronowane głowy różnych ary­
stokratów i bankierów całego 
świata —(jest radośnie i uro­
czyście. Na chodnikach tłumy 
wczasowiczów — ludzi pracy z 
całej Czechosłowacji serdecznie 
witają Wyścig ..Trybuny Ludu”, 
..Neues Deutschland" i „Rudeho

Knezourek 1 Sabatier. Za/chwi­
lę jest też i Wójcik. Dłuższą 
przerwę, która teraz następuje 
wypełnia niepewność /czy 
wpierw przyjedzie trzeci Cze- 
chosłowak czy Polak i z jaką 
różnicą czasu zameldują się na 
mecie.

Od tego zależy zwycięstwo 
etapowe' w punktacji druży­
nowej. Są następni: Eloot, 
Wilczewski, Fillette, Meister, 
Nr 69 ...Di Łuciano? — 
nie! To Nr 89 Rużicz- । 
ka! — trzeci Czechosło-1 
wak, który szybciej przybył'

na metę po Wilczewskim 
niż Wójcik po Knczourku. 
Etap wygrała więc ostatecz­
nie CSR, a my zajęliśmy dru­
gie miejsce.
Dowiadujemy się teraz, że 25 

km przed metą rozbił się ciężko 
w kraksie Hadaslk, że próbo­
wał jechać dalej, ale , zbrakło 
mu siły i po paru metrach 
zsiadł z roweru, Niestety, mu- 
siał on zrezygnować z dalszego 
udziału w‘ Wyścigu, ponieważ 
kontuzja okazała się poważna.

E. S.

DZIESIĄTKI tysięcy' warsza­
wiaków przybyło na tor na 

Służewcu, gdzie ZS Gwardia 
zorganizowała wielkie «wyścigi 
na trawie' o Nagrodę Nowej'. 
Warszawy. Serdecznie 'powitano 
jubilata, którym byl Jerzy Mie- 
loch obchodzący 25-lecie star­
tów w sporcie motorowym. 
Kwiaty, powinszowania, złota 
odznaka honorowa PZM i upo­
minek w postaci ' dwóch opon 
Jap‘owskich były wyrazem u- 
znania dla 'naszego czołowego 
zawodnika.

O Ile tydzień temu. w Pozna-1350. Szarle pokazał, że Jest nle^ 
niu Markowski miał wybitnego tylko czołowym raidowebm, ale 
pechami w obu swoich startach ?p możno po zaliczyć dci dosko-

PRAHA

Wzdłuż trasy
KOLARZEM, który po 3 eta-
** pic zdobył żółta, koszulkę 

lidera jest dobrze nam znany w 
Polsce, austriacki zawodnik

mi Tour de France, stwierdzają 
zgodnie, że tegoroczna impreza
Trybuny Ludu. Ńeues Deutsche

Deutsch. Już tu roku ub. w VPrava". Na wspaniałych gma- I ^u.tsch- w ro™ l!°’ w, v 
chach hotelowych łopocą flagi ! Pokoju pokazał on du-
państw, biorących udział w im- ! 7? ^las^. ^Tinniwają etap do 
prezie a transparenty głoszą; Berhna 1 wykazując w czasie 
przyjaźń między ludźmi i pokój walk> niezwykłą wprost energię
między narodami. w inicjowaniu ucieczek.

W roku bieżącym Deutsch jest 
w lepszej jeszcze formie. Za- 

v m i m . - » i wodnik ten. z twarzy któregoliczbie 93. Na mecie n;e mamy nawet n,,-.
Przed startem do II etapu I czasu rozejrzeć się w około gdy | pośredni uśtriech potrafi' ww- 

Brno — Praga wj’cofał się Dre- i okrzyki i oklaski dochodzące 
ossl (Triest). Na trasie tego eta- i dala sygnalizują, że kolarze już ' 7 . , •, ,
pu wycofali się Bellam/ (An-< jadą. Zgłębi ultoy vidzimy w ^ad-iemych zdawało
gila) i Christiansen (Norwegia) • raźnie po chwili osiem syiwe-

I etap Bratysława Brno
■ ukończyli wszyscy zawodnicy w NA MECIE 8 SYLWETEK...

Towarzyskie mecze
piłkarskie

WARSZAWA, 3,5. Reprezentacja 
WP Warszawa — Reprezentacja 
WRZZ 2:9 (1:0). Bramki strzelili: 
Jankowski i Janeczek. Sędziował 
Gronowski.

Reprezentacja Wojska — Kożllk,
Zieliński, 
.Grzybowski, 
Jankowski, 
Olejnik.’

Orłowski, 
Polak;

Janeczek,
Budziński: 

FuMkowakl. 
Jerominek-

Reprezentacja WZZ
Śliwa. Rosiak. Labęda:

— Kuźnia. 
Szczawiń-

ski, Krystoslak: Jezierski. Łuczyń­
ski, Slebzak, Banaś, Cybulski.

Niewiele dobrego można napisać 
o meczu, który zorganizowany zo­
stał w skwarne, majowe południe, 
w którym z jednej strony grała re­
prezentacja oparta na zawodnikach 
jednej drużyny (CWKS), z drugiej
zaś zespól złożony z- kilkunastu 
przypadkowo dobranych graczy, z 
obrońcą (Slebza.k) na pozycji środ-

land i Rudeho PraPa stoi na kowego napastnika.
wysokim poziomie sportowym,! Nic więc dziwnego, że przy po- . . . . . j, ■ nad dwudziesto stopniowym upale.ze taiZiej walui nie oglądają oni | -zawodnicy ruszali się jak przy«’o- 
często nawet wśród zawodow- I wiowe muchy w smc-lc. piłkę od- 
caw | bijano byle gdzie, a najczęściej do

„ ‘ ... . _ 4_„„l ; góry, co dało kilku złośliwcom spo-Rzeczyiciscie, ka^dy z trzech | j.Obno§ć określenia gry na ..wyŁO-
dotychczasowuch etapów to po- । kim'1 poziomic.
rywająca walka, w której udział
biorą za wodnicy. To
ustawiczna zmiana sytuacji na 
szosie, to Tuekcmczące się uciecc- 
ki, pościgi, zrywy.

W trzech przejechanych do- । lii Jankowiak.
tychczas etapach nie było wła- '
ściwie „martwej chwili".

że przy po*

BYDGOSZCZ, 3.5. (teł. wl.). Ko­
lejarz Bydgoszcz — Kolejarz Lesz­
no 5:1 (5:0). Biamkl dla oydgosz- 
czsn zdobyli: Andrzejewski — 2. 
Szwajkowskl — 2 1 Nowak — 1; dla 
pokonanvch jedyną bramkę strze-

wycofał się wskutek defektu, to 
dziś defekty gnębiły Mielocha. 
Zawiódł silnik Ja,p‘a, a rów­
nież i DKW odmówiła posłu­
szeństwa grzebiąc szanse Mielo- 
cha na zdobycie zwycięstwa.

W wyścigu kwalifikacyjnym 
Mieloch po-kaza! jednak co po- 1 
trafi, gdyż straciwszy ■ 3/4 okrą­
żenia na usuwanie defektu’ roz­
począł gonitwę.- po . której nie 
tylko doszedł uciekające przed 
nim maszyny, ale osiągnął bez­
apelacyjne zwycięstwo.

Dobry dzień miął Markowski 
zwycięzca kl. powyżej 350' ccm 
wyścigowej i sportowej powy­
żej 350. Jechał on nadzwyczaj 
ambitnie, z dużą brawurą' i o- 
panowaniem maszyny. Piękny 
pojedynek stoczyli między so­
bą dwaj koledzy klubowi Wło­
darczyk i Puzio. Przez szereg 
okrążeń, zmieniali - nawzajem, 
prowadzenie, na metę jednak 
wpadl pierwszy Włodarczyk. W 
finale Puzio zrewanżował się. .

Urbaniakowi w kl. do 130 ccm 
nie mógł nikt zagrozić. SHL-ka 
„grała" jak z nut. Duży sukces 
odniosła młodzież: Stroiński z 
Unii — Poznań, Gozdek" Kole­
jarz — Gdynia i Szutzer z Gór­
nika Wałbrzych. Zajęli „cni-na­
stępne miejsca za Urbaniakiem.

Najsilniej obsadzona była kl. 
do 250 ccm w której również nie 
brakło młodzieży. Za Puziem 
przyszli tu Stschiewicz Start — 
Gdynia, Smętkowski Kolejarz — 
Bydgosz i Adamski z warszaw­
skiej Unii. Dobrze i z dużym 
zacięciem pojechał na Służewcu 
Cieszkowski tocząc przez szereg 
okrążeń zaciętą walkę z ruty­
nowanym Bukowskim na NSU-

że można go zaliczyć do dosko­
nałych. wyścigowców.

Przykrą niespodzianką była 
znaczna ilość defektów !oraz u-
pądków, między innymi;zdefek­
towały maszyny Kupczyka ,1 
Szczurowskiego, a Żymirski po- 
■trącony na wirażu przez Szar- 

'lego skoziołkojwał • ż- ma­
szyną przy znacznej szybkości 
(130 km/godz.). Na szczęście, po­
za chwilowym śzokiem, j nie do­
znał on żadnych obrażeń.

Zaciętą walkę w finale stoczy­
li między sobą' Puzip i Włodar­
czyk nieustępliwie walcząc do 
ostatniego metra. -

W 47 sek, po 125 (Urbaniak) 
ruszyły 250-tki (Puzio, Włodar­
czyk), 2:04 po setkach! ruszyły 
50Ó sport. (Markowski ■ i Mar­
czewski) w 18 sok. po nich sa­
motny Mieloch na DKW-350, a 
jako ostatni w 2:38’ sek po 135 
ruszył Szarle na swojej wyścigo­
wej „500“ . / ■
Wyniki, 
kl. do 125 ccmi 
— SHL — 14:2

OPOLE, 3.5 ffcl. wl.). Budowlani A ze 1 opole — Górnik Bytom 1:0 (0:0i. I 
lu ! w nlorwszvch 13 min. Budowlani |i się sytuacjach zdobywał się na , . . , , , । ; - , ,.

- ■ ■ i -ruwu ataków które or-nnos-a tak Iest Potwierdza, to fakt, tz w pierwszych L
Przed startem do III etapu j tek - jednego więc brak. Bruk ; każdym etapie żółta koszulka ' "'^nle przeważ

Praga ■— Karlove Varv wycofał : jest Wójcika, którv został 200 1 - rr\ . V Isię Kubf (CSR). a na trasie te- i m. z tylu nie wytrzymując kar- I nfl ,Tas’e U.1 etapu- |
gn etapu zrezygnowali z dalszej 1 kołomnej jazdy po serpenty- j Po kilkudziesięciu kilometrach 
jazdy: Hadaslk (Polska), Ikars- nach. Metę mljoją: neutsen. vai 
stoli I Granstcn (Szwecja). । Schil, Maxim, Trefflich, Małek

•zymując kar-
... po serpenty-1 - --------- ----------------
•3ją: Deutsch.'Van prowadzenia wespół z Klabiń-

skini dwójka ta dogoniona.

■raźnie przeważają. ale nie
uwidocznić bramkowo., ------- ---------- .....................................  । ga iegO uwiaoczn.c oramMiwu. * 1

I indyicidualnego lidera wyścigu i przerwie więcej z gry mają goście. | 
'przechodzi w inne ręce, tak sa- pizes.aduiąc pod bramką
i Mlń 4«:. Budowlanych dużo strzelając, a.enio zresztą lak niebieskie ko- mecein e

stała przez kilku innych kola­
rzy. Deutsch wykazał na trasie 
Praga — Karlove Vary wielką 
energ^, duża bojowość, nie za-

szulki bedace oznaką dla przo­
downików drużynowych, ,a. *

DWAJ nasi kolarze rezerwo- 
wi. którzy dotychczas ob-

niecelnie.
Ostalnle 5 minut należą ponownie 

do gospodarzy, którzy w 89 min.
po Fikcj:, zslnłciowanej przez pra- 
wo?krzydiowego Rogowskiego uzy­
skują zwycięską bramkę ze strzału ! 
Cichego.

łamał się gdy go dogoniono, a serwowali wyścig z samochodu 
tt..:— ------ ,. . _.... 7_ ! mechanicznego postanowili zer-

z__ • . •• — . ° >nrtń f ri 1 -ł-rt a Iinnnip-łii; „nna finiszu po stoczeniu porywa-
jewi walki z Van Schilem wy­
szedł z niej zwycięsko.

wać z tą tradycja i wyruszyli na
kilka godzin przed uczestnikami I 
wyścigu na trane HI etapu.

PRZYGOTOWANIA 
owsklch raidów 

przebiegają w stolicy

do ZMP- | żyn, na jmniejszą ilością zespo-
pokoju

na ogół
lów wykazują się natomiast
dzielnice śródmieście i Wola.

dobrze. Całością prac - kieruje 
specjalna komisja imprez maso­
wych, która powstała przy eta­
powym warszawskim komitecie 
VI Wyścigu Pokoju. Na tere­
nie miasta powstało 6 komite­
tów dzielnicowych, które zaj­
mują się przygotowaniami na 
swoim terenie. Komitety taKie I njewieje ponad tydzień — nie 
powstały na Woli. Starówce (Zo- I W57ędzis praca jjzle najlepiej. 
Iłborz, UW) Pradze Centralnej ; oiMk województw, które jak 
(Brodno), Grochówie (Wawer). ; Sialjnogl.ód Wroclaw ]ub Szcze- 
Srodmiesciu (Wilanów) i Męko- | „;n przeprc>wadzają debrze przy­
łowie (Ochota, Politechnika) gotowania są województwa jak 
Każdy z. komitetów przepiowa-, Białystok gdzie sprawa raidów 

jest w zupełności niedoceniana.

MELDUNKI Z CAŁEGO 
KRAJU

Meldunki napływające r. ca-
; lego kraju n przygotowaniach 
i do ZMP-owskich raidów poko-
I jti świadczą, że mimo,' iż do ter- 
I minu tej imprezy pozostało już

Grochówie (Wawer).

dza raid na jednej trasie, w su­
mie więc w stolicy uczestnicy 
raidów będą mieli do dyspozycji 
6 tras.

NA SZESCTU STOŁECZNYCH 
TRASACH

Przygotowania są już w peł­
nym toku, świadczy o tym fakt, 
że poza trafami i punktami do­
celowymi opracowano już szcze­
gółowy program imprez i uroy 
czystojci. Wyznaczono również 
3 centralne punkty wyścigów 
kolarskich dla posiadaczy rowe­
rów turystycznych oraz zabez­
pieczono organizację i wyznaczo­
no trasę wyścigów na 50 i 100 
kilometrów, w których startować 
będą posiadacze rowerów wyści­
gowych. Organizacja tego wyś­
cigu spoczywa w rękach CWKS.

trzy punkty wyścigów kolar­
skich w stolicy to — stadion 
Budowlanych (Wola. Starówka. 
Żoliborz, UW), Park Skaryszew­
ski (Grochów, Wawer, Bródno, 
Praga Centralna) i stadion Og­
niwa (Śródmieście. Wilanów, 
Ochota, Mokotów, Politechnika). 
Stor! .i meta na 50 i . 100 km 
znajduje się również na stadio­
nie Budowlanych.

Dla sześciu tras stołecznych
ZMP-owskich raidów

TKIENNIKARZE zagraniczni, 
" uczestnicy wielu imprez 

wieloetapowych, a miedzy innij-

Przejechali oni 140 km, i dopie­
ro po tym poczekali na samo­
chód, który zawiózł ich do .Kar- 
lovych Varów. (wg)

Otwarcie sezonu sportowego w Moskwie

Ha III fronm 
pś^karsktBss
GRUPA I — STALINÓGROUZKA

Stul Czechowice — Stal Gliwic» . 
4:i (2:9).

Stat Llplnv — Stal Bobrek 1:1 (0:01
Spójnia Stalinogród — Koustal 

Chorzów 2:2 (0:1).
Górnik Zabrze — LZS Podlesie

-4:1,,(2:1). :
Górnik Brzozówkę — Górnik Ra­

dzionków 0:2 (0:0). ' .
Górnik Nlwka — Górnik Knurów 

2:1 (0:1). , ’
1, Górnik Zabrze 17:1
2. Górnik Radzionków - 15:3
3; Stal . Czechowice
4. KonstaU Chorzów'
5. Górnik' Knurów- ■
Ł StaT Gliwice ■"
1. Stal Bobrek'

30:6 
25:10

■ 14:4 22:11

16:16
8. Stal Rybnik : 8:0 13:14.
9. Górnik Brzozowlce 6:12 14:23

10. spójnia ( Stalinogród
11. Stal Llpiny*
12. LZS Podlesie r.
13; Górnik Niwka:
14. Górnik. Stalinogród

6:12 11:21
5:13 13:16 

• 5:13 .11:23
4:14 B:21i

GRUPA II — KRAKOWSKA '
Włókniarz Andrychów — Uni»

Borek 0:3 (0:3). \
Unia Oświęcim — Unia Kraków

Urbaniak (CWKS) 
2 Stroiński (Unio

o:i (0:i), 
Stal Newa i Huta — 

3:2 (2i0).
Włókniarz Chełmek

Stal Zywlee

— Poznań) DKW — 15:52, 
ccm. 1 Włodarczyk (Bud.

kl, 250

Korzy Tarj 
Kolejarz Wieliczką

NSU — 12:58,3’, 2 Puzio (Bud. W-Wa) 
Jawa 12:59,5; kl. 350 wy£c. I Mle. 
loch (Unia — Poznań) DKW 12:52,5: 
2 Bukowski (Unia — .Poznań) NSU
13:24.7 sport. pn\y. 350 ccm. 1

Kraków 2:6 (1:3).
Kolejarz Nowy Sącz 

Bieżanów 0:1 (0:1).
1. Spójnia Kraków
2. Włókniarz Chełmek

Spójnie

Spójnia

Spójnia

14:2 40:10 
14:2 18:6

Markowski (Bud. W-wa) Triumph 
— 100 11:39,2; 2 MarczawskHGwardia 
W-wai BSA 12.(111,7; kl. wyśc. nnw. 
350 ccm, 1 Markowski (Bud. W-wa) 
Triumph GP 11:27,4 (rek. toru); 2 
Szarie (Ogniwo W-wa) Norton-Jap 
11:28. Finał 1 Puzio 13:17 (12:36), 2 
Włodarczyk 13:18 (12:37), 3 Markow­
ski 13:45 (11:51), 4 sbarle, 5 Marcze­
wski, 6 Urbaniak. W nawiasach po­
dano czasy po doliczeniu wyrówna­
nia, a więc czasy bezwzględnej ja­
zdy na torze.

Trasa 21 km. Organizacja spraw­
na.

(K.W.Z.)

3. Włókn Andrychów : 12:4 13:7
4. Unia Borek 7 10:6 21:17
5. Spójnia Bieżanów , .
6. Stal Nowa Huta
7. Unia Oświęcim
8. Unia Kraków '
9. Sta! Żywiec .

10. Kó’e<arz N. Sącz
11. Kotlarz .Wieliczka
12. Spójnia N. Targ

GRUPA III — ’
Stal .Okęcie.- — 1 

UD (1:0).
Kolejarz Olsztyn 

ków 1:0 (0:0).

6:10 • ’5:17
6:10 6:13
2:14 10:24
1:15 3:23

WARSZAWSKA
Budowlani W-wa

-Uń!a Choda*

Imprezy sportowe
w duka 1 '

HF OKAZJĄ Święta Klasy-Robotniczej;! Maja na licznych 
dionach i boiskach w kraju odbyły się propagandowe .... 

prezy sportowe, na których sportowcy poiscy manifestowali

stą- 
im-

swoją jedność wraz z całym narodem w wałce o pokój i plan 
6-letni.

Po gremialnym udziale ’ sportowców w pochodach 1-majo- 
wych udekorowane stadiony i- boiska zapełniły się młodzieżą.

Imprezy w całym kraju zgromadziły na starcie najlepszych 
Sportowców polskich. Licznie zgromadzona publiczność żywo 
interesowała się przebiegiem ciekawych zawodów i pokazów.
W Warszawie zawody odbyłyWAŁBRZYCH, 3.5 (tcl. wł.). Gór- . _

nik Kadłin — Górnik Wałbrzych i się na kilku stadionach. Jedną

LUBLIN, 3.5. (teł. wł.). W niedziele
Lublinie odbył sie toWa-

z ciekawszych imprez byl pierw­
szy dzień rozgrywek cgólnopol-

lystok 0:2 (0:1).
Gwardln Bla-

Ks Ełk 
Kololarz

KS Olsztyn 2:5 (0:1).
Wolumin

Pruszków 0:4 (0:2).
1. Kofeja^ Pniaków
2. Un*a Chodźków
3. Gward’a Bhlvstok •
5. W-wa
6. G-ward’a OHztvn

Koleląn

1^19

R. T<q oi^zt^n 4:in
9 Knieia^z Wołomin 3:11

10. KS Elk 1:11
. GRUPA V — POZNA ftSKA
Knłriarz G^WIÓW SpA5n!a

Budowlan’ Po-

i drużyną Gwardia Lublin a T-ligo- 
I wyni zespołem Unia Chorzów. Spot- 
1 kanie zakończyło s’.ę wynikiem re- 
j mlsowym 1:1 (1:0). Bramki dla 
! Gwardii zdobyli: Smoliński w 35 

min., a dlą Unii Kubicki w 90 m n 
Spotkanie sędziowali Wnuk. San- 
kowski -.i, Wieigusiak. Widzów _po- 
nacT/lOltitlO. “ .

GDANSK, 3.5 (teł. wł.ł. Budowla­
ni Gdańsk — Gwardia Bydgoszcz 
9:1 (9:1). Bramkę zdobył Brzeski w 
41 min.

LI/ DNIU 1 maja nastąpiło w t — 12.2. Pchnięcie kulą wygrała 
’* Moskwie uroczyste otwar- mistrzyni olimpijska, rekor- 

cie letniego sezonu sportowego, dzistka świata Zybina — 15,15. 
Centralna uroczystość odbyła Imprezy, zakończono pierw- 
się na pięknie udekorowanym szym .w tym sezonie w Moskwie ’ pil w odmłodzonym składzie. .... 

t>-------- -  ----------- 1 1 mkłr7n- i umiał wykorzystać niezliczonej ilo-
' ści okazji w II części meczu dla mistrzem zdobycia wyrównującej bramki.

W drużynie Gwardii dobrze za­
brali Burhardt w bramce oraz 
Brzeski i Norknwskł w ataku. W 
drużynie gdańskiej na wyróżnienie 
zasługuje obrońca Lenc oraz mło­
dy Świstak w ataku.

stadionie Dynamo, którego try-
buny wypełniły dziesiątki tysię­
cy mieszkańców stolicy ZSRR.

Po uroczystości otwarcia roz-
poczęły się pokazy zawód;
sportowe. M. in. odbyły się ma­
sowe pokazy gimnastyczne w 
wykonaniu studentów moskiew­
skiego Instytutu Kultury Fi­
zycznej oraz rozegrano zawody

W BiałoStockiem raidami nie:

meczem piłkarskim 
stwo ZSRR między
Związku Radzieckiego Sparta- 
kiem i zdobywcą pucharu ZSRR 
— Torpedo, Spotkanie zakoń-

Podobne imprezy z okazji o- 
twarcia sezonu odbyły się rów- 

, nież na 29 moskiewskich sta-
lekkoatletyczne. W biegu na 100 dionach oraz w licznych parkach 
m kobiet zwyciężyła Turowa » kultury.

zajęty się energicznie do tei ! 
póry ani ZMP. an! terenowe or- i 
ganizacje kf. Podobnie jak zre- I 
sz.tą niemal w całym kraju mi­
nimalny jest również udział

skiego turnieju siatkówki 
Spójnia.

ZS

Na boisku AZS w Parku Ska­
ryszewskim odbywały się roz- 
grywki turnieju piłkarskiego kół 
przy zakładach pracy Pragi - 
Południe. Spośród 12 zespołów? 

.do,.. półfinału . za.kwalifikow.aly 
się"drużyny: Zakładów im. 22 
Lipca. PZO, A-5 i WFN. Na boi-
sku siatkówki odbyły się elimi- 

I nacje turnieju siatkówki drużyn 
męskich z. 12 zakładów pracy 

Atak Budowlanj-ch, który’ wystę Pragi-Poludnja.
ii w odmłodzonym składzie, nic -- ------ - ....................Na Wiśle odbyła się defilada 

wszystkich jednostek, wodnych

LODŹ, 3. 5. (tcl. wl.). IT-ligowy
1 'Włókniarz, pokonał na własnym bol-

-ku wicemistrza Polski Ogniwo (By 
tom) 4:0 (1:0).

z.udziałem zespołów stołecznych 
zrzeszeń sportowych.

Na Placu' Dzierżyńskiego pod­
czas występów Zespołu .Pieśni i 
Tańca Domu Wojska Polskiego 
grupa gimnastyczna CWKS wy­
konała szereg ciekawych ćwi­
czeń pokazowych.
• W Sz.czecinie w meczu piłkar-

Obchodu 1-majowego Ii-ligowy 
Włókniarz wygrał, z1 Kolejarzem 
6:0 (1:0) zdobywając Puchar. Po­
nadto wiele imprez propagando- 

• wych odbyło się na wszystkich 
boiskach w. Łodzi.

W Poznaniu najciekawszą im­
prezą byl mecz_piłkarski między 
dwoma reprezentacjami woje­
wództwa. ■ Zwyciężyła drużyna 
A 5:1 (1:0). W meczu koszyków­
ki ligowych drużyn-Stali i Ko­
lejarza zwyciężyła Stal 44:36 
(21:16). W meczu drużyn kobie­
cych Kolejarz zwyciężył Gwar­
dię 63:27 (22:19).

Ponad GO tys. widzów zgroma­
dziły zawody sportowe w Kra­
kowie i w Nowej Hucie. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbudził 
na stadionie Ogniwa występ wi­
cemistrza olimpijskiego w gim­
nastyce Jpkiela oraz efektowne 
pokazy gimnastyczne studentów
WSWF.

V/ Nowej Hucie zapaśnicy

Gwn-dla

Gwardia Poznań — Sta' Poznań 
Z:’ (2:9).

Ogniwo Poznań — Gwarcli - Kalisz

Kolojnrz Szczecin — Stal Z!e’ona

1. Gwardia Szczecin
2. Gwardia Kalisz

4. Budowlani Poznań
5. Soójnta Gniezno
6. Stal Poznań
7. Stał Zicl. ,Góra
8. Gwardia Poznań v
9. Kolejarz .Gorzów

10. Ogniwo Poznań
11. Snóinia Żary
12 Kolejarz Golcn’ów

14:0

.1^:14

10-13

9:23
GRUPA VII — RZESZOWSKA

KS Rzeszów — Ogniwo Lublin 5:1

Słnt Rzeszów — Włókniarz Kros­
no 4:? (4:2).
. Spó.inła JarosLTw — Budowlani 
Przemyśl 2:1 (9:1).

Stal Lublin — KS Zatmść »:6 -1:5).
OWKS Lublin — Ogniwo .Rzeszów

skini reprezentacji Szczecina

^Dobrę wyniki lekkoatletów
zrzeszeń sportowych w pracach 
przygotowawczych. Meldunki z 
terenu świadczą, że propaganda 
raidów nie dotarła jeszcze do 
gmin, kół sportawych, zakładów 
pracy i szkół, że istnieje wiele 
niejasności, które organizato­
rzy tej imprezy nie zawsze u- 
siłują wyjaśnić.

pokoju
wyznaczono następujące punkty 
docelowe — Stadion Budcwla- 
nvch (Wola), Plac Dzierżyńskie­
go (Starówka), ul. Ratuszowa 
(Praga centralna), Plac Konsty­
tucji (Śródmieście), stadion Og­
niwa (Mokotów).

PRZYKŁADY DOBREJ TRĄCY
W Kaliszu woj. poznańskie 

cała młodzież żeńskiego ogólno­
kształcącego liceum im. Anny 
Jagiellonki zgłosiła swój udział 
w raidach, podobnie duży zapał 
do tej imprezy wykazały LZS-y 
w Kosobudach l Lubiszewie woj. 
koszalińskie,' których członko­
wie trenują codziennie. W Poz- 
nańskiem w przygotowaniach 
wyróżniają się powiaty Oborni­
ki, Kępno, Krotoszyn. Szamotu­
ły i Kalisz — w Koszalińskiem 
najlepiej spisuje się powiat 
Drawsko, ą najgorzej Białogard.

Na terenie woj. poznańskiego 
pracuje 26 komitetów organiza­
cyjnych, które opracowały już 
szczegółowe trasy i ustaliły 96 
punktów docelowych.

W woj. krakowskim do przo­
dujących powiatów w przygo­
towaniach zaliczają się Tarnów.

WYŚCIGI
DLA NAJMŁODSZYCH

Ponadto w dniu raidów poko­
ju 'w trzech punktach Warsza- 
wy w godzinach popołudnio­
wych — na Placu Konstytucji, 
Mariensztacie i Wale Miedze­
szyńskim odbędą się masowe za­
wody dla najmłodszych zwolen­
ników sportu, kolarskiego — 
dzieci od 5 do 8 lat, które, star-- 
tować będą na hulajnogach.oraz 
rowerkach trzy i dwukołowych.

Dotychczas do dzielnicowych 
komitetów organizacyjnych raj­
dów pokoju wpłynęło już około 
170 zgłoszeń drużynowych, wed­
ług obliczeń na Starcie raidów 
w dniu 10.V. winno stanąć bli­
sko 400 zespołów’. W komitetach 
najlepiej pracują zrzeszenia Og­
niwo, Spójnia óra'z Budowlani, 
natomiast w żadnym z komite­
tów do pracy przy organizowa­
niu raidów nie zgłosili się jesz­
cze przedstawiciele Stali. Z ko-
mitetów najlepszą -pracą ; po-' 
chwalić się mogą Mokotów oraz ,—. 
Praga Centralna, które posiada- raidach. 
|ą już pa 60 zgłoszonych. dru-I

(2). Kokot 1 Jezierski, 
zawiodła pomoc.

। Warszawy 
dziewanie

zwyciężyli niespo-
dziewanie gospodarze 2:1 (1:0).

w imprezach ku czci 1 Maja
PIERWSZE poważniejsze za­

wody lekkoatletyczne zor­
ganizowane w Warszawie z o- 
kazji Święta 1 Maja zgromadzi­
ły na stadionie Ogniwa ok. 80 
zawodników ze wszystk eh sek­
cji stołecznych. W zawodach 
wzięli również udział lekkoatle­
ci CWKS zgrupowani na obozie

W skoku w dal Szygula (Stal) uzy­
skał 553. a sztafeta olimpijska Stali 
miała 3:43,4.

Sosnowiec — Ogniwo Kraków .":l 
(2:01. Obie drużyny wystąpiły w o- 
słablonycb składach.

Bramki dla Stali zdobyli Kreżel. 
Kurzyca i Szymura; dla Ogniwa — 
Rajtar.

WROCŁAW', (lei.

szkoleniowym Warszawie
<Z wyników wymienię należy 
rezultat)’ Iwańskiego w skoku 
w dal — 700, Ruta w skoku 
wzwyż — 180, Dobrzańskiej i 
Kozłowskiej w dysku 38.33 । 
38.08. Andrzejczak w dysku 
wszystkie rzuty spalił. ' 'Słabo 
również skakał- Adamczyk, któ­
ry wynikiem 6.55 zajął dopiero 
3 miejsce.

Ciekawsze wynik!: mężczyźni — 
400 m Denciger, Stal — 54.4; 1300 m 
Dobo’. AZS — 4:12.8: kula: 1. Rut..

Wrocław u odbyły się zawody lek­
koatletyczne pomiędzy Górnikiem 
z Wałbrzycha a wrocławską Gwar­
dią. Wygrała Gwardia 120:117. Po- 
dajemy ciekawsze wyniki: 100 m 
Sucheński (Gw) — 11,1; 100 m kob. 
— Górecko (Gwi — 13.2; kula kob. 
Czarnecka (Gw) — 10,62; wzwyż: 
Baryła (Gw) — 175; tyczka: Nowak 
i Małecki po 3.50. Startująca poza

Polsko B-CSR B 0:1

; CWKS — 13.11: 2. Kula, Ogn;

41.05:
dysk 1. Harmata. 
oszczep 1. Dobija, 
w dal 1. Iwański,

CWKS 
Gw.

7.Ó9: 2. Gawkowrki. Kol. — 6.S4: 3. 
Adimer.vk. CWKS — 6.55: wzwyż 
— 1 Rut. CWKS — 1.80; 2. Mankle-

I Nowy Sącz, słabo natomiast 
iest w’ Dąbrowie Tarnowskiej, 
Ośwęcimiu i samym Krakowie. 
Dn najlepszych powiatów woj. 
gdańskiego należą Elbląg i Ko­
ścierzyna, na końcu w przygoto­
waniach pozostają Lębork, Mal­
bork i Kartuzy. W gdańskim 
wyznaczono już 90 punktów do­
celowych. ambicją województwa 
jest zmobilizować do udziału w 
raidach około 2 tys. drużyn. W 
■gminie Jeglownik pow. Elbląg 
dobrze spisuje się młodzież 
ŁZS. która trenuje, codziennie 
przed rozpoczęciem prąpy. a 
wieczory wykorzystują na kom- 
pletówanie i reperację sprzętu, 
dekorację rowerów i przygoto-’ 
wvwanie transparentów. ■

'Nienajlepiej przygotowują się 
do raidów województwa: kiele­
ckie, bydgoskie, łódzkie i rze­
szowskie; Podstawową przyczy­
ną tej słabości jest niedostatecz­
na propaganda tej imprezy oraz 
minimalny udział organizacji 
społecznych, a zwłaszcza Zrze­
szeń > sportowych w mobilizacji 

I swych członków do udziału w

kobiety — 100 m Kowpacka, Bud 
— 13.4: 800 m Nowakowska.
— 2:39.6: kula 1. Kozłowska, AZS 
— 11.31: 2. Sankowska. Ko’., i Sza­
łapak. CWKS po 10.97: dysk — t 
Dobrzańska. Kót. — 38.33; 2. Ko­
złowska. AZS — 33.00: 3. Sankow- 
«k3. Kol — 35.23; 4. TyJczyńska.
- ' 34.40.Kol.

konku rsem 
Wrocław Przybylski.
Bąkowski. Brzóska ustanowiła no­
wy rekord Dolnego Śląska czasem 
6:06,2.

Na zawodach lekkoatletycznych 
z okazji 1 Maja Walczak uzyskał 
w rzucie oszczepem 63,85 m.

REKORD POLSKI
BYDGOSZCZ, 3. .’>. (lei. wl.). W 

czasie zawodów pierwszomajowych 
zawodnicy OWKS Bydgoszcz usta­
nowili w biegu sztafetowym 4x1500 
m rekord Polski uzyskując 16:14,2. 
Rekordziści biegli w składzie Ziół­
kowski. Kreft, Zbikowski i Graj. W 
sztafecie 4sZ00 m sprinterzy OWKS 
ustanowili rekord okręgu czasem

(Dokończenie ze str. 1)
przewagę. Naszym chłopcom 
jakby zabrakło oddechu. Są 
wolni i z. trudem kryją przeciw­
ników. Cała prawie drużyna 
broni się na własnej połowie 
boiska. Na szczęście nasze linie 
defensywne stanęły na wysoko­
ści zadania i po okresie prze­
wagi CSR. a następnie po kil­
ku minutach równorzędnej gry. 
przeszliśmy do'" natarcia, które 
trwało aż. do końca spotkania. 
W końcowym okresie gospoda­
rze ograniczyli się cło kilku wy­
padów, z. których jeden zakoń­
czył się strzałem w poprzeczkę.

Zawodom przyglądało się ok. 12 
tys. widzów.

W Bytomiu podczas propa- 
gandowych zawodów pływac­
kich pobito 4 rekordy polski: 
300 m st. zmień, kobiet — Mil- 
nikicl 4:36,3, 100 m na boku
mężczyzn —Troccl 1:10,1, 4 x 100 
m st. grzbiet, kobiet — Budow­
lani Chorzów (Skotnijt, Hannus, 
U. Gryszczyk, Milnikiel) 6:02,7, 
4 x 100 m klas. juniorek — 
Gwardią — 7:39,6.

W Łodzi w meczu piłkarskim 
o Puchar przechodni Komitetu

Włókniarza z Krakowa dali po­
kaz walk zapaśniczych, a dru­
żyna gimnastyczna wykonała 
pokazy.

W Gdańsku w meczu piłkar­
skim drużyna ligi wojewódzkiej 
Stal (Gdańsk) odniosła niespq- 
dziewane zwycięstwo nad I-li- 
gowym zespołem Budowlanych 
2:0 (0:0).

Wiele imprez sportowych od­
było się również na boiskach 
trójmiasta . Gdynia—Gdańsk— 
Sopot.

Również "na boiskach innych 
miast całego kraju młodzież 
manifestowała swą tężyznę fi­
zyczną dokumentując swą wolę 
walki o silę Ludowej Ojczyzny, 
o trwały pokój.

Knirjarz Przemyśl 
LubHn 3:o (2:0).

3. w>ńkn’arz Kromo

10

Knle«arz Przemyśl 
OWKS Lublin 
Budowlani Przemyś’ 
Ogniwo Rzeszów 
KS Zamość 
Snóihta Jarosław 
Budowlani Lublin 
Stal' Lublin 
Ogniwo Lublin

Drużyna polska. której

Budn6ylnn!

10:2
10:2

2:10 
2:10 G:20

GRUPA A1II — ŁÓDZKA 
Kolejarz Eórlź — Włókniarz 

dom 2:2 (1:1).
Ra-

Gwhrdia Łódź — Spójnia Toma-

Oęniwo Częstochowa — Włókniarz 
Widzew 5:1 (3:9).

Stal Starachowice — LZS Suche­
dniów 3:1 (3:1).

PierwszoiMaiowa 
sportowców w stolicy

Unń Piotrków — Włókniarz Pa­
bianice 4:3 (2:1).

Stal skarżysko — KS Częstochowa
3:1 (2:0).
1. KS Częstochowa

KRAKÓW. 3. 5. (teł. wl.l. W wew- 
nclrznoklubowydt zawodach lekko­
atletycznych AZS. Kolejarz i OWKS 
uzyskano rzerc^ dobrych rezulta­
tów. z których na wyróżn'en'e za­
sługuję wyniki zawodniczki Flgwer 
w pchnięciu kulą 11.94, Bolka na

KISZKA 10.6 
FABRYKOWSKI 188

STALINOGRÓD, 3.5 (tel. wl.). 
Na zawodach lekkoatletycznych 
rozegranych w Krywałdzie po­
między miejscową Tlnlą a AZS 
Gliwice zawodnik AZS Fabry- 
kowski ustanowi! nowy rekord । 
okr. śląskiego w skoku wzwyż. 
Fabrykowski przeszedł wyso­
kość 188 cm, poprawiając po­
przedni rekord o 2 cm, który 
nąlcżal do Chmielą. Na tych sa- 

imycli zawodach Kiszka ,na 100 
m miał 10.9. a Holajn 11,1. (

W czasie imprez pierwszoma­
jowych w Gliwicach na sparta­
kiadzie Politechniki startował 
po’a konkursem Kiszka. Re­
kordzista Polski uzyskał w bie­
gu na 100 m doskonały wynik 
10,6, Holajn miął‘10,9.

RZESZÓW, 3-5 (tel. wl.). W me­
czu lekkoatletycznym Ogniwo ^Rze­
szów — Stal Stalowi Wota ogólny 
wvnlk brzmi 93:105. Podczas meczu 

d-Lv, rekordy województwa.

100 m. 
m — 5

1 Baryńsklego na 400
W czasie zawodów pierwszomajo­

wych najlepsze wyniki uzyskali 
Chromik w biegu na 1500 m — 
3:59,3. 100 m — Bnhl — 11.0, 110 m 
pł. — Wolski — 16.4, tyczka — Ja­
niszewski — 390.

GDAŃSK. 3. 5. (teł. wł.). W meczu 
lekkoatletycznym ' rozegranym po­
między miejscowymi Gwardią i AZS 
zwyciężył AZS 97:78. W Gwardii n!c 
startował Łomowskl. W ramach tych 
zawodów Cecuła (Gw.) uzyskał w 
skoku-wzwyż482, w biegu na 100 m 
Jodkowski. AZS miał 11,0, a Gra­
niczny, AZS —. 11.1. •

W czasie wewnętrznych zawodow 
Budowlanych Gdańsk młoda zawód, 
niezka Sotek uzyskała w rzucie dy­
skiem 36,51.

(Dokończenie ze str. 1)
Po raz pierwszy w pochodzie 

pierwszomajowym ’ maszerują 
także sportowcy zrzeszenia 
„Start", które już na począt­
ku swojej działalności wykazu­
je dużą sprawność organizacyj-

zmęczonego Kościelnego zmieml 
Szymborski miała kilka okazji 
do wyrównania, lecz nie wyko­
rzystała ich, wskutek braku ru­
tyny -oraz twardej i zdecydowa-_ 
ncj obrońj- gospodarzy. Okazję 
do strzelenia bramki mieli dwu­
krotnie Kępny. raz Sobek, a na-
wet Wieczorek, który 
pod koniec jako szósty 
nik decydował się na 
strzały.

grając 
napast- 
dalek>e

*
W przeddzień spotkania, dru­

żyna polska brała, udział w uro­
czystości 1-majowej, defilując 
na czele pochodu bezpośrednio 
po kadrze narodowej CSR i mi­
strzach sportu, Polacy byli na 
całej trasie gorąco oklaskiwani.

A. Z.

ną i głęboką troskę o 
lepsze realizowanie 
Biura Politycznego KO 
sprawie sportu.

BRAWO LZS

jak naj- 
TJ eh wały 
PZPR w

Piękną i malowniczą grupę 
stanowili sportowcy Ludowych 
Zespołów Sportowych. Nagro­
dzeni zostali serdecznymi okla­
skami za liczne sukcesy jakie to 
zrzeszenie odnosi w umasowie? 
niu sportu na wsi; przyczynia­
jąc się tym samym do podnie­
sienia kultury młodzieży wiej­
skiej, do podniesienia jej spraw­
ności fizycznej. ‘
\Na tym nie kończy się jed­
nak przemarsz sportowców. Idą 
oni wraz ze swymi zakładami 
prący, idą w i kolumnach wszyst­
kich dzielnic Warszawy. Jest 
ich o wiele więcej niż w- ubie­
głych latach, będzie ich jeszcze 
więcej \w ■ następnych obcho­
dach pierwszomajowych. Pięk­

nie prezentują się grupy CWKS.
AZS, Kolejarza, LZS i Zrywu.

Z . honorowej trybuny co 
chwilę wznoszone są; okrzyki:

— Niech żyje polska1 kultura 
fizyczna. -

— Niech źyją dziewczęta
przodujące w sporcie!

— Niech żyją polscy spor­
towcy.

Wiele oklasków zdobyła tak­
że kolumn :-i Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno - Krtijoznaw-

'3.' Ogniwo Częstochowa
4. Wlókn. Pabianice
5. Stal Starachowice
6. snóinia Tom-szów
7. LZS Suchedniów
5. Włókniarz Radom
9. Stal Skarżysko

10. Unia piotrków 
IL-Wlóknlarz- Widzew
12. Gwardia Łódź

Grupa IV — gdańska

10:4
10:4

4:10

— wrocławska — piuz&.valy.

czego, zaprezentowała
swój wielki dorobek w^dziedzi- 
nie turystyki. Wielka stumetro­
wa makieta, niesiona1 przez 
członków i pracowników PTTK 
obrazowała wielostronną jego 
działalność. Była ona' wykona­
na bardzo starannie i pomysło- 
w<5. Jej realizatorzy .nagrodzem 
zostali hucznymi oklaskami i 
okrzykami „Brawo PTTK". Te­
goroczna manifestacja - pierw­
szomajowa sportowców, 'była 
wspaniałym pokazem sprawno­
ści fizj'cznej, młodości, i radości 
życia, gotowości naszych spor­
towców do pracy dla Ludowej 
Ojczyzny, gotowości do obrony 
jej granic. ' T T

Przeciętna szybkość 
w -Wyścigu Pokoju

Indywidualnie '/ 'i Drużynowo ” ’ 1
,Zwycięzca Pierwszy Polak Zwycięzca ■ Polska i

Bratysława — Brno 170 ■ km Eloot (Belgia) Hadasik (4) • . Anglia — 33.384 XII — 37.583 km/godz. ;
38,428 km/godz. 38.396 km/godz. ! km/godz. (Hadasik, Ulik, Wilczewski)

II Brno — Praga 224 km Pedersen (Dania) 
. 36.378 km/godz.

Wójcik (7) 
’ 35.689 km/godz.

Dania — 36.087 
, km/godz.

IV — .35.513 km/godz..
(Wójcik, Królak, Wilczewski)

III Praga—Karłowe Vary 174 km Deutsch 36:463 
km/godz.

Klabiński (6) 
36.450 km/godz.

CSR 36.301 
km/godz. ’ •

II — 36.157 km/godz. 
(Klabiński, Wój‘cik, Wilczewski)

Po trzech etapach 568 km Deutsch 36.853 
km/godz.

Wójcik (18) .
34.350 km/godz.

Anglia 36.516 ; - ’ 
km/godz.

VI — 36.353 km/godz. |

19:13
15:10
14:10
17:15

grupa VI

^istasta 
piłkarski® •

W 'lMoskv.de, Leningradzie I 
Tbilisi odbyły się trzy spotkania 
piłkarskie o mistrzostwa ZSRR. 
W 'Moskwie mecz miejscowych 
drużyn Spartaka i Torpedo za­
kończył się wynikiem . remiso­
wym 1:1, w spotkaniu drużyn 
leningradzkich Zenit — Dynamo 
wygrał Zenit 1:0, a w Tbilisi 
miejscowo Dynamo pokonało 
LokomotiV; z Charkowa 2:0.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet.

Nakładem 
Instytutu Prasy

• Redakcja 
Warszawa, ul. Marszałkowska SO 
TelcI: ’ Redaktor Naczelny 89116, 
Sekretarz Redakcji — 82604 1 80103,’ 
Dział listów 1 korespondencji — 
69666. Redaktor Naczelny przyjmu­
je w dni powszednie w godz. .12—13.

Administracja
Warszawa, ub. Marszałkowska 8. 
telef. C07H 1 63251, wewn. 56. 
Zamówienia 1 wpłaty na prenu- . 
meratę przyjmują wszystkie urzędy 

pocztowe oraz listonosze.
Warunki prenumeraty: mieś. 4 zł,' 

kwart. 12 zl, rocznie 43 zł.'
Zakłady / Graficzne i Wydawnicza 

(„Dom Słowa Polskiego"
Zam. 2213/8 «-Ul*

lMoskv.de


'Pn.z.BoLĄD SPUHiOWi’. Nr 36

17 minut tracimy na I etapie
do zwycięskiego zespołu Anglii

ii

na I etapie

Bratysława-Brno

BRNO 1.5 (tel. wl.). Gdybyś- 
my mieli chronologicznie reje­
strować przebieg I etapu Wiel­
kiego Wyścigu „Trybuny Ludu". 
„Neues Deutschland" i „Rudeho" 
Prava" — o głównym jego bo­
haterze z naszego punktu wi- 

; dzenia, tj. o Hadasiku, wspo- 
imnielibyśmy po raz pierwszy

170. km
i dopiero w połowie sprawozda- 
| nia. Jego rola na trasie Braty-

Klabiński dołączył się do przo­
dującej grupy razem z Króla­
kiem, ale wytrwał w niej dłu­
żej. niż Królak. Klabiński mniej 
więcej na 40 km przed metą 
zwolnił. Wyprzedziło go wielu. 
kolarzy, a z Polaków Wilczew­
ski, Wójcik i Ulik. Dwaj ostat­
ni w odróżnieniu od swoich ko­
legów z drużyny nigdy nie byli
notowani w stawce najlepszych

| sława — Brno (170 km) zaczęła । i jechali cały czas w środkowej 
| się od 98 km, kiedy wraz z 7 in- I grupie. O ile Ulik byl drugim 
| nymi kolarzami goni! zawzię- ! z Polaków na mecie, to od Wój- 
l cie uformowaną wcześniej 9-o-{ cika musimy wymagać więcej. 
1 sobową czołówkę. Dogonił ją po I Wójcik twierdzi, że się jeszcze 
40 km pościgu, następnie pozo- | nie rozruszał i że dalej pójdzie 
stał na krótko z tylu, a 10 km j mu lepiej.

sty. Nastrój panujący' w czasie 
defilady w Bratysławie, przed 
startem do Wyścigu — towarzy­
szył nam aż do Brna. Wraz z 
ludnością CSR na całej długo­
ści etapu witaliśmy Święto Pra­
cy z radością i dumą tak, jak 
obchodzą go ludzie zadowoleni 
z życia i osiągnięć. Ten jedyny, 
wspaniały nastrój, jaki niero­
zerwalnie związany jest z Wy­
ścigiem Pokoju, udzieli! się i ko­
larzom. Przyjemnie jest wal­
czyć na trasie wśród nieprzer­
wanych owacji widzów, przy­
jemna jest wiadomość, że ha­
słem Wielkiej Imprezy, w któ­
rej bierze się udział jest bliskie 
i zrozumiałe dla wszystkich sło-

zawiedli natomiast Czechosło- 
wacy. W czołowej trójce na me­
cie z drużyny NRD byli: Treff- 
lich, ,Schur i Meister, jadąc od 
startu do mety lepiej od pozo- 
stałych z drużyny. W zespole 
CSR wyraźnie* zawiódł Rużicz­
ka. natomiast faworyta publicz­
ności. młodziutkiego Kubra, któ­
ry przyjechał na dalekim miej­
scu, usprawiedliwiają silne bó­
le żołądka.

Aby dać pełny 
rodacy z Francji 
w czasie I etapu

obraz, nasi 
trzymali się

Reiff Eloot zwycięzca I etapu po
otrzymaniu w Brnie przed star. ■ 
tem do Pragi żółtej koszulki 

przodownika Wyścigu.
Foto CAF

WYNIKI 
INDYWIDUALNE

Eloot (Belgia) 4.25.26

2.
(minus 1 min. bonifikaty)

4.
5.
6.

Maitland (Anglia) 
Pedersen (Dania)
Hadasik (polska)
Van Schil (Belgia) 
Procter (Anglia)

4.25.37
4.25 38

7. Trefflich (NRD)
8. Newman (Anglia) 
9-10. Trvgg (Norw.) 
9-10. Schur (NRD)

11. Knlew (Bulg.)
12. .Torgenscn (Dania)
13. Rebry (Belgia)
14. Fiilóp (Austria)
15. Szabo (Węgry)

4.25.40
4.25.45
4.25.46
4.25.50
4.25.59

4.26.07
4.27.36

16.
17.
18.
19.
20.

Mayer (Węgry) 
Sitzwohl (Austria) 
Radigon (Francja) 
Bartusek (Węgry) 
Pecdcrgnana (Fr.)

Dalsze miejsca

Pederseii 
i Dama

Wójcik prowadzi czołówkę na trasie H^ctapu

zwycięzafą 
na II etapie 

Brno-Praga 
224 km

_ w środkowej 
grupie, a ich miejsce w drugiej 
i trzeciej dziesiątce na mecie

WYNIKI INDYWIDUALNE
1. Pedersen (Dania) 6.09.27ocenić trzeba tako niezłe. Pech 

prześladował Pawlisiaka i Wy­
szyńskiego. których defekty 
wcześnie zostawiły w tyle wy­
ścigu. praktycznie biorac bez 
szans ną dogonienie czołówki.

. . . . , Mimo wszystko Wyszyński do-
i sferT-łu/T'1 tras‘F' atmo"! szedł czołową grupę, ale ponow- sfery, z którą zetknął się po raz - ny defckt odcbral mu S2JJnse 
pierwszy w życiu i która go za- Icps ' ' 
skoczyła. .

I Nadspodziewanie dobrze poje- 
|chali Węgrzy, prezentując wy-

. : równany zespół. Okazuje się, że 
- ;,lę' Przed startem za nisko oceniali otrąbcie, z sukcesu zespolo- swe możliwości.

) wego. na który obok Eloota za- 
I pracowali Rebry i Van Schil. 
Ale z nich tylko Van Schil od 

i początku etapu jechał w czoło- 
I wej grupie.

dzio\vSuy P01aka na PrZ0‘! Walka na trasic by,a pas^nu- 
jąca. Zmaganie niemal 100 naj- Hadasik, czwarty na mecie I, ,___ . , ._ . . , . lepszych kolarzy-amatorow i . , . , - ; -etapu zaczął, jak widać go ; powiedział na mecie Eloot,- za-

skromnic, a zakończył chwa- Łur°P-v’ reprezentujących !□ dowolony nie tylko ze zwycię- 
iebnie. I państw na trasie Wyścigu Poko- । stwa, ale również i z atmosfc- !

— To Jest piękna impreza

(minus 1 min. bonifikaty)

Znacznie więcej nadziei w j ju ~ dostarcza niezapomnia-; 
pierwszej połowie etapu wiąza- nych wrażeń naszym zawodni­
liśmy z trzema innymi naszym: ' kom. 
reprezentantami: Wilczewskim,;
Królakiem i Klabińskim. Pierw­
szy z nich już na 47 km wraz 
z. Belgiem Vanhovenem i Ru­

NA 1-MAJOWEJ TRASIE
W dniu 1 Maja widok miast

munem Maximem oderwał się i osiedli był szczególnie uroczy- 
od ogólnej grupy, ale ucieczka ( 
została wkrótce potem zlikwido- i 
wana.

Najdłużej, bo do 139 km trzy­
mał się w czołówce znany Czy-’ 
telnikom z roku ubiegłego Van- 
hoven. jednak defekt zmusił go 
do rezygnacji z lepszego miejsca.;

Wcześniej jeszcze defekt gu- j 
my wyeliminował Maxima.

POLACY NIE ROZRUSZALI I 
Sli; JESZCZE...

Ale powróćmy do Polaków. I 
Wilczewski stracił miejsce w: 
czołówce mniej więcej wtedy, 
kiedy Hadasik, do niej dołączył. | 
Wilczewski i Królak (ostatni je­
chał w czołówce do 82 km) skar­
żyli się na kurcze w nogach, w 
dodatku obaj zmieniali przebi­
te dętki. Wydaje się jednak, że 
ta raczej ostra próba silnej kon-

Hadasik

lokatą.

2. Maitland (Anglia) 
Andresen (Dania) 
Deutsch (Austria) 
Schultz (NRD) 
Van Schil (Belgia) 
Wójcik (Polska) 
Radigon (Francja) 
Floot (Belgia) 
Proctror (Anglia)

• 6.09.27
6.09.27
6.09.27
6.16.17
6.16.25
6.16.35

jak się to mówi ..rozkręceni'

es® nieoe w Baeole
BRNO 1. 5. (tel. wł.). Ludność ; zawodników. Pierwszą próbę 

Bratysławy serdecznie żęgnała ucieczki notujemy' na 20 km. W 
93 kolarzy reprezentujących 15 : trójce uciekinierów mamy Uli- 
pąństw oraz Polonię Francuską ; ką, Królaka i Anglika Jonesa, 
w VI Wyścigu Pokoju redakcji , Zdołała ona oderwać 
„Trybuny Ludu"r „Ncues Deut- 1 grupy o ok. 150 m.

się od
- - .. ...............-......... jednak

schland" i „Rudeho Prava". Na ' ucieczka została szybko zlikwi- 
Placu Stalina w dniu. Święta : dowana.
Pracy zebrały się tysiączne rze­
sze mieszkańców Słowacji.

Na trybunie honorowej zajęli
4.27.52 i miejsca: sekretarz Słowackiej
4.28.32 । Rady Narodowej Kubacz. prze-
4.28.43
4.23.44
4.28.45
4.28.46

wodniczący Słowackiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej Viktory. 
szef Misji Dyplomatycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej B. Koenen oraz przed­
stawiciele organizacji politycz-

i sportowych, wojska i
Polaków:! młodzieży ’ - ■ -

51. Ulik — 4.33.38: . 58. Wil- " ’
czewski — 4.34.45; 64. Wójcik — ' Gorąco oklaskiwano wystąpic- 
4.33.31; 66. Klabiński — 4.38.50:^16 ambasadora Koenena. który 
82. Królak — 4.45.40. I mówiąc o VI Wyścigu Pokoju

podkreślił, żc jest on jeszcze
Miejsca Polonii Francuskiej: ! jedną wielką manifestacją po-

25. Sikora — 4.28.52; 27.' Ra- i kojową sportowców, manifesta 
dowieź —- 4.23.54; w grupie od eją wyrażającą wymownie ideę, 
28—37. in. in. Kuźnicki — I o którą walczą masy pracują- 
4.28.55; 52. Chraplak — 4.33.42:’ ....
80. Wyszyński — 4.44.20; 87. Ma- ;
lek — 4.57.27. j

cc całego świata.

BRNO

Pierwszy lotny finisz w Wy-
Pokoju w

WYNIKI DRUŻYNOWE
1. Anglia
2. Belgia
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

NRD
Dania 
Norwegia 
Bułgaria 
Austria 
Węgry 
Francja

13.22.09
13.23.49

SUKCES ZESPOŁOWY
Drużyna belgijska cieszy

1 Z drużyny zwycięskiej trzej 
[ Anglicy nie opuszczali czołów- 
j ki od 98 km. W zespole Anglii. • 
i według wiadomości zebranych I 
; przed startem wyróżnia się para | 
; Maitland i Proctor. Tym razem i 
j uzupełnił ją Newman.

E. S. Brno—Praga.
Foto CAF

I 7. zespołów, będących współgo- !
■ spndarrem Wyścigu dobrze za- PRAGA 2. 5. (teł. wł.). Analizu- : stkim 
piezentouali się kolarze NRD., ląc jeszcze w Warszawie dlug.iść 1 Szosa

Na falistej trasie Brno-Praga
Pokka psprawia swa .lokatę .

Wójcik na 7 miejscu
PRAGA 2. 5. (teł. wł.). Analizu ukształtowanie terenu.

Włosi 
nSe dostali
paszportów

KUZYNA wioska nie bic- 
rze udziału w Wyścigu 

Pokoju ponieważ rząd De Ga- 
speriego odmówił paszportów

. . ------ - —™.. pięła się stromo w górę.
I profile poszczególnych etapów : >o spadała ostro w dół. Kola-

; Wyścigu Pokoju przewidywaliś- I rze w drodze czterokrotnie 
i my. że dług; i falisty odcinek 1 wspinali się na wysokość 550 m 
; Brno—Praga (224 km) będzie ge-' (Brno i Praga leżą na wysóko- 
i ncralną próbą sił wszystkich i ści 230 m n. p. m.). nie licząc 
; drużyn i zawodników. II etap i kilkunastu podjazdów i zjazdów 
i tzeczywiścic odsłonił wiele sla- — - • '

bości kolarzy. Należy przypusz- •
czać, że etap do Pragi będzie 
miał duży wpływ na ostateczne 
ukształtowanie się.® kolejności 
Wyścigu zarowno w konkurencji 
drużynowej jak i indywidualnej.

Na tym trudnym .etapie re-włoskim sportowcom. Fakt ten
nrlnŻ1-’0 oburzenię opi- ,)rezenlanci nasf „ojcchalj do. 
mi publicznej.- a organizatorzy jjrzc
postanowili demonstracyjnie po-
zostawić numerację, przeznaczo­
ną dla drużyny włoskiej., rozu­
miejąc. że nieobecność włoskich

, sportowców 
i nie jest ich

Duńczycy

w Wyścigu Pokoju, 
winą.

Jakie wnioski pozwala wy­
snuć dobry rezultat naszej dru­
żyny na II etapie?

Po pierwsze, że jadąc ambit­
nie i rozsądnie, tzn. bez niepo-

przybyli
I ścig dopiero pod presją zapo­
wiedzi. skierowanej do Duńskie­
go Związku Kolarskiego, że je­
żeli nie wezmą udziału w Wy­
ścigu Pokoju, będą bojkotować

PRAHA

Ł UIV'|U W 1 i I ,Lt ‘ ,
Mulacki wygrywa kolarz NRD : wszystkw zawody krajowe i za- 
— Zawadski przed Duńczykiem : 8ranl<’zne-
Jorgensenem i Wilczewskim.

wu następuje próba ucieczki, 
tym razem w trójce ućiekinie 
rów jest Wilczewski obok Ru-

i Numery startowe
muna Maxima i Belga Vanhn- ; Anglików i Szwedów 
vena. Trójka ta miała -już ok. j 
500 m przewagi, kiedy od głów- <
ncj grupy oderwało się 6 kota- I 
rzy. a wśród nich Klabiński 
i Królak. Po 10 km pościgu | 
szóstce tej udało się dogonić | 
•zelówkę, która w ten sposób

do zawodników.
Oprócz trzech naszych reprezen-
l ant ów w grupce czołowej był;

Czechu slowak
.Anglicy Maitland i

Rużiczka. | 
Newman. .

Uzupełniamy listę 
kolarzy:

ANGLIA

startową

w granicach 300—450 m. Wła­
ściwie poza ostatnim odcinkiem 
długości 70 km. stale jechało 
się w dół lub w górę.

Publiczności na trasie II eta­
pu nie brakło. Można by na pal-
cach jednej ręki policzyć kilo­
metry, gdzie mniejsze lub więk­
sze grupy nie witały Wyścigu 
Pokoju. Serdeczny' uśmiech, go­
rące oklaski i pozdrowienia 
przesyłane jadącym — to regu­
ła tej pięknej imprezy. Starzy 

I robociarzc, chłopi zdejmowali
czapki i uśmiechali się. gdy

I widzimy późniejszego triumfa­
tora etapu —- Pederscna, jego/ 
groźnych rywali. Andersena i 
Deutscha oraz dwóch Polaków 
— ż^rólaku i Wójcika.

Równocześnie zostają na tra­
sie pierwsi kolarze, którzy nie 
wytrzymali ostrej walki na gó­
rzystym terenie. Wyścig zamy­
kają Szwedzi Ikarsston i Gran- 
sten oraz Tricsteńczycy Di Lu- 
ciano. Sossi i Mosetti.
, Na 30 km za czołówką, która 
zdobyła sob.ie ok. 800 m prze­
wagi, formuje się- druga grupa 
złożona z 11 kolarzy. Ufamy w 
niej m. in. Anglika Maitlanda 
oraz Wilczewskiego i Ulika. Po 
10 km druga grupa dogania czo­
łówkę i łączj' się z nią.

Ną 66 km czołówka składa się 
ź 36 zawodników; z wyjątkiem 
Hadasika są tu wszyscy nasi 
reprezentanci. Na 94 km z gru-

10.-CSR
11. Polonia Franc.
12. Polska
13. Rumunia
14. Finlandia
15. Szwecja
16. Triest

13.25.35 l
13.26.01
13.26.10 i
13.26.33 i
13.26.41 j
13.34.06
13.41.35 I
13.48.49 i
13.49.25
13.58.07

13.18.

BMH/UyĄ

I €7AP

BRNO

BMTISLfiVA

Kraków

Belgowie V;m Schil i Vanhovcn 
I oraz Rumun Maxim.

Na ok. 59 Jem przed Brnem 
: następuje zly odcinek szosy, 
wzniesienia i ostre serpentyny. 

: Z czołówki odpada wskutek de- 
i fektu gumy Królak, który na- 
: stąpnie doznają kurczu mięśnia 
w nodze. Na podobną dolegli- 

■ wość narzeka i Wilczewski, któ- 
j ry także zostaje w tyle.

Pechowo jedzie młodziutki 
' reprezentant Czechosłowacji. 
’ Kubr. który zatrzymuje się na 
< trasie wskutek silnych bólów żo­
łądka.

Na 40 km przed Brnem czo­
łówkę dochodzi kilku' zawodni­
ków, a m. in. Hadasik.

Na ulicach Brna, tłumnie za­
pełnionymi publicznością czo­
łówka rozpoczyna ostry finisz. 
Na czoło wysuwa się Belg Eloot.

1. Maitland
2. Thomas
3. Proctor
4. Jones
5. Newman
Bellamy. który 
wy 6, wycofał

miał

kontuzji na II etapie.

SZWECJA
97. Ikarsston
98. Beckman
99. Granstcn

nr stnr- 
wskutek

Lornetka 
Wójcika

przygotowuje się 
do zawodów
z meatam uczestników

Po defiladzie kolarzy, którzy . = -------
wzięli udział w pochodzie pier- i który wsrod niebywałego cn- 
wszomajowym, prz.y dźwiękach । tuzjazmu
hymnu SFMD ambasador Koc- i nych. na . ---- —
nen przecina wstęgę, dając znak I Zbrojovka zapisuje swe nazwi- 
do honorowego startu. I sko iako t”""-"y ——--

| etapowy Wyścigu Pokoju. Na
Walka na tras;e rozpoczęła się : stadionie Hadasik jedzie jeszcze

widzów zgromadzo- 
sladionic Spartaka

pierwszy zwycięzca

zaraz ód startu. Tempo wyścigu j jako trzeci, ale na ostatnich me-
r „ _ było bardzo ostre, jednak nie > trach przed meta mija go Duń-ipcap j zdołało rozerwać zwartej grupy ‘ rzyk Pedersen.

W Krakowie rozpoczął prace 
Komitet Organizacyjny Między­
narodowego Okrężnego Wyścigu 
Kolarskiego tzw. „Kryterium", 
który rozegrany zostanie w dniu 
17 bm. z udziałem uczestników 
VI Wyścigu Pokoju.

Ustalono m. in., że trasa wy­
ścigu długości 100 km prowadzić
będzie z Krakowa 
Huty i z powrotem 
tego obwodu w 
Wieszczów, gdzie 
okrążenia.

Program pobytu 
granicznych oraz

db Nowej 
do zamknię- 
Alei Trzech 
nastąpią 24

kolarzy za- 
towarzyszą-

cych im osób przewiduje zwie­
dzenie zabytków Krakowa, zwie­
dzenie miast Ńowa Huta, Mu­
zeum w Oświęcimiu roraz Mu­
zeum w Poroninie,

11—13. Królak (Polska), 
Newma^ (Anglia), Ko- 
cew (Bułgaria) (

14. Wilczewski (Polska) (
15—18. Kneżóurek (CSR)

Pawlisiak (Pol. Franc.) 
Trygg (Norwegia), 
Schup (NRD) (

19. Rebry (Belgia) (
20. Brcthold (Francja) (

6.17.35

6.17.15

6.17.51

6.18.27
Dalsze miejsca Polaków: 22. 

Klabiński — 6.18.41, 26. Ulik — 
6.21.18. 57. Hadasik — 6.34.20.

Dalsze miejsca Poloni Franc.i
-'16. Sikora'

— 6.28.59.
6.30.50, 63.

—, 6 22.59, 41. Wy- 
6.24.25. 44. Kuźnicki 

53. Radowicz —
Chraplak — 6.38.52,

META

BRNO

PRANA

py czołowej ucieka .6 kolarzy: 
Andersen, Pedersen, Maitland, 

Deutsch i Królak. NaLolew, 
97 km 
głównej

formuje się z dawnej
„------- . grupy 9-osobowy ze­
spól, który rusza w pogoń za
czołówką.

Na 103 km zmniejszona do 30 „ . . „ , . „■ - • • i Duńczyk Pedersen zwycięzca IIkolarzy czołówka rozbija się na 
ppdjeżdzie na dwie grupy. W
pierwszej jedzie z 
Wilczewski, Wójcik i 
orugiej — Klabiński.

Na 112 km Królak
trzy mu je tempa 
'•zolowa maleje do

BRNO
100-kilometrowy 

Pragi, prowadzi po 
renie. Słońce pali 
nie; stawka kolarzy 
coraz więcej.

Polaków
Ulik, w

nie wy- 
grupka

5 zawodni-

odcinek do 
płaskim te- 
niemiłosier- 
rozciąga się

etapu w karykaturze E. Ala- 
szewskiego

WYNIKI DRUŻYNOWE

1. Dania

3. Belgia
4. Polska
5. NRD
6. CSR

18.37 21
18.44.43

18.52.05
18.55.23

8.
। trzebnej szarpaniny — możemy I przesuwał się przed nimi koro- 
, walczyć o miejsce w pierwszej ] wód kolarzy i samochodów. wv- 
‘ dziesiątce na mecie. Po drugie, ■ rażając tym uznanie dla wysił- 
ze marny mniej więcej wyrów- , ku zawodników, dla sprawno- 
nany zespól ó niezłej klasie. (Kto 1 sci organizatorów, dla wielko- 
w tym wyrównanym zespole ; ści sprawy, której służy nasz 
wybija się. czas będzie mówić : Wyścig. Nawet tam. gdzie nie
później). Po trzecie, że ustępuje- było domów przy szosie^ ckolicz-

wyrażnie kilku czołowym
kolarzom i. że nawiązanie z ni­
mi walki o pierwszeństwo bę­
dzie bardzo trudne.

ni mieszkańcy przyszli z daleka, 
by wziąć udział w imprezie, by 
ją zobaczyć.

| Na etapie do Pragi mieliśmy
Mądrze i ambitnic jechali na : wyjątkowo atrakerine widowi- 

ŁTT PTdC b" nicmaI "a’każdyn> ki-
Wojeik oraz Wilczewski i Ulik. ,
trzymając się cały czas wytrwa- '«met™ następowały zmmny 
le czołowej grupy, ale nie ry- | układzie zawodników, na.każ-
zykując kosztownych zrywów, i dym odcinku toczył się jakiś 
Mądrze zrezygnował z przekra- ■ fraffment waiki: kloś gonii. ktoś

jej uciekać ~ Powiedział Wi^ Krótak, I ucickal’ ktoś Pozostawał w tyle.
k°X ten° 0™0wiał w nno^de ' ambitnic K°nil P° kur- ! Wielka główna grupa, tak
m 7 miejsce nd II etap e lo^ ' "" TT’ KIabi"ski- w re™»’- । charakterystyczna dla I etapu,
ńin - jr ,1 11 ctaPlc l°r , cie słabo wypadl tylko bohater | dotrwała tvm razem tylko do
oc n e i i ^T^ic" ' 7. ktÓrCgO i 46 km’ P° rejestrujemyocenie oategtosci i nic nea^.cs. zupclllle tłumaczy potrzeba od- I kilkanaście ernnok

, czającej jego siły jazdy w gru- 
i pie sześciu uciekinierów Królak

mnsinł zapytywać nikogo, jak 
daleko są twoi rywale.

*
drużyny nnpiel-

skiej, Cozens, jest b. mistrzem 
świata no terze. Przed wojną 
Cozens startował w Warszawie

zupełnie tłumaczy potrzeba od- I kilkanaście grupek, rozciagnię- poczynku -- —— ---- - .—-. _ , . . * .
na etapie

ZACIĘTA

po wielkim wysiłku tych na kilka kilometrów, ciąg- 
do Brna. j łe zmieniających się w składzie

I i liczebności, ciągle łączących 
się i rozbijających na nowo.WALKA NA CAŁEJ 

TRASIE
Walka na całej trasie była

niezwykle interesująca, obfitu-
na Dynasach i doskonale pa- j jąc w‘ dramatyczne załamania i 
mięta Szamota, naszego czoło- j porywające pogonie. Przyczyni- 
iccoo w tamtych czasach, ko-1 la się do tego nic tylko-znaczna 

długość etapu, ale przede wszj’-larza torowego..

PIERWSZA CZOŁÓWKA 
JUZ PO 7 KM

Pierwszą czołówkę mamy Już 
na 7 km od startu. Jedzie w niej 
7 kolarzy.- Już po 23 km czołów­
ka podwaja się, na ostrym pod- 
;eżdzie. Wśród 14 zawodników

CZWÓRKA PRZODOWNIKÓW
Grupka czołowa maleje zno­

wu do 4 zawodników, bo odpa­
da z niej Kolew, nie wytrzymu­
jąc tempa. Duńczycy Pedersen 
i Andersen lojalnie zmieniają 
prowadzenie z parą Maitland— 
Deutsch. Czwórka ta użycza so­
bie wzajemnie wffdy i owoców.

Na ulicach Pragi nieprzej­
rzane tłumy widzów. Stadion 
Spartaka zapełniony po brze­
gi 46.000 publiczności. Na ho­
norowej trybunie oczekują > 
przyjazdu kolarzy Prezydent 

. A. Zapotocky i premier V. Si- 
roky, członkowie Rządu oraz 
przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych. Obecni byli 
ambasador Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej Wiktor Grosz 
i szef Misji Dyplomatycznej 
NRD Koenen.
Na stadion, wpada czterech 

kolarzy. Prowadzi Pedersen 
przed Maitiandem, Andersenem 
i Deutschem. W takiej kolejno­
ści kolarze przejeżdżają metę, i

Stadion ma czas gorąco przy- * 
witąć przybyłych, bowiem ńa 1 
następnych trzeba czekać ok. 1

10. 
u.

13

Austria 
Francja 
Polonia Franc. 
Bułgaria 
Norwegia 
Węgry 
Rumunia

14. Finlandia
15. Triest
16. Szwecja

19.03.38
19.05.15
19.08.38

19.13 21

10 50 40
20.24 40

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO DWÓCH ETAPACH
1. Pedersen (Dania)

I 2. Maitland (Anglia)
3. Andersen (Dania)
4. Deutsch (Austria)
5. Floot (Belgia)
6. Van Schil (Belgia)
7. Proctor (Anglia)
8. Newman (Anglia)

9—10. Trygg (Norwegia) 
Schur (ŃRD)

II. Rebry (Belgia)
12. Jorgensen (Dania)
13. Radigon (Francja)
14. Kocew (Bulg.)
15. Knezourek (CSR) '
16. Małek (CSR)
17. Schultz (NRD)
18. Kiss-Dala
19. Jones (Anglia)
20. Olsen (Dania)

Miejsca Polaków

10.35.04 
10.38.22
14).38.26
10.41.51
10.42.03
10.43.20
10.43.31

19.43.50

10.46.03
10.46.15
10.46.36
10.46.41
10.48.01
10.50.05
10.50.10
10.50.24

6 minut,, po których w bramie 
stadionu ukazuje się następna 
trójka: jest wśród niej Wójcik. , 
Upływa minuta i teraz już bez j — 10.52.34, .... ___
przerwy, kończą elap. pozostali ?2: WÓK>k — 10.55.10;
zawodnicy. ' 46- Klabiński — 10.57.31; 46. Ha­

dasik — 10.59.59; 49. Królak 
11.03.21.

28. Wil-
31. Ulik —

E. S.

PCP

POKCO

^Reprezentanci Polski na VI Wyścig Pokoju w karykaturze E. Alaszewsklego — od lewej: Hadasik, Ulik, Wilczewski. Królak, Klabiński 1 Wójcik

Miejsca Polonii Franc.: 25. Si­
kora — 19.51.51; 39. Kuźnicki —* 
19.57.54; 4.7. Radowicz —•
10.59.44; 54. Wyszyński —
11.08.45; 55,Pawlisiak — 11.09.13; 
60. Chraplak — 11.12.34.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA PO DWÓCH 

ETAPACH
1. Dania
2. Anglia 

Belgia 
NRD ' .
Polska 
CSR 
Austria 
Francja

31.59.30

32.10.43
32.15.59
32.26.11
32.26.16
32.28.16
,32.29.58

9. Polonia .Francuska 32.31.56
10. .Bułgaria
U. Norwegia
12. Węgry
13. Rumunia ;
14. Finlandia
15. -Triest
16. Szwecja

32.32.33
32.36.36
32.39.22

t 33.10.47
33.48.29

35.13.59


